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Pou/ody dymisji wmemin. Starzyńskiego
(Telefonem oJ naszego korespondenta;

W a r s z a w a -  38 3- Sn. Dymisja wiceministra 
Starzy ńskkgo wywołała wielka sensacje- Na 
temat tej dymisji Krąż* różne pogłoski Niektó­
rzy podnoszą, że dym sja ta jest wynikiem po­
ważnej różnicy zdań miedzy p. Starzyńskim 
«_ nJnlgtrbui Matuscew »KJm. Inni zaś twierdzy, 
ż e  nastąpiła ona z inicjatywy d, u&iego wicfcini-

lJstra pułk. Koca. W każdym razie karjera p. 
Starzyńskiego nie Jest jeszcze skończona, zosta­
nie on albo wiceprnzesm Banku Polskiego, albo 
dyrektorem jednego z przedsiębiorstw pań­
stwowych. Fakt dymisji przedstawiciela ruchu 
etatystycznego jest przedmiotem różnych komen 
fcarzy. —-------

Echa uchwalenia przez Sejm traktatów
polsko-niemieckich

W 1 e  d e ń. 18. 3. P A T , W  korespondencji z War 
sza w y ,Reichsipost“  pisze, że  uchwalenie przez 
Sejm traktatów polsko-niemieckich było wypad 
rteuj politycznym pietwszorzędnej wagi. Tak 
rząd, jak 1 Sejm > ragnęty dać przed całym świa 
rera wyraz swej woń rto porozumienia z  Niem­
cami 1 zadokumentować, że Polska gotowa jest 
współpracować na rzecz idei pokojowej Przypu 
szczać należy, — Kończy dziennik, —  ze to orę

dzie poisKie napitka przychylne echo i w Niem 
czcch- ’ --------------

Fart;?  państe/eiua za  raiyflftaclą
B e i l , n .  18. 3. PAT- Frakcja parlamentarna 

partji państwow^ja»eh '^ła  zwrócić się do rzą 
da Kzeszy z żądaniem przedłożenia jeszcze w 
ciągu bieżącej sesji Reich stagewi polsko-niemie­
ckiej umowy handlowe; do ratyfikacji.

Projekt wprowadzenia w Kasach Chorych
dodatkowych opłat naraził nieaktualny

(Telefonem od naszego Korespondenta;

W a r s z a w ' a  18. 3. (Sin) PAP.  donosi, że 
sprawa wprowadzenia w  Kasach Chorych do­
datkowych opłat za lekarstwa i porady lekar­
skie, która wywołała tak wieBkie poruszenie 
jest nieaktualna. Ministerstwo Pracy zadecy­
dowało bowiem nie wnosić w okresie bieżącej 
sesji parlamentu projektu nowelizacji ustawy 
o Kasach Choryth. Należy zaznaczyć, że czyn­
niki miarodajne nie kładą specjalnego nacis­
ku na wprowadzenie dodatkowych cpłat, za - 
mierzają natomiast wprowadzić w przyszło­
ści dla ubezpieczonych stosowany we wszyst­

kich Kasach Chorych zagranicą Izw. okres wy 
czekiwania tzn., że ubezpieczony dopiero po 
pewnym terminie od czasu zapisania się do 
Kasy miałby prawo do świadczeń pieniężnych 
Prawo do świadczeń rzeczowych tzn. do wizyt 
lekarskich i poDierania lekarstwa zyskiwałby 
ubezpieczony natychmiast po zapisaniu się do 
Kasy.

W edle naszych irJormacyj, wiadomość ta 
jest niedokładna. Wprawdzie sprawa ta nie 
jest podczas bieżącej sesji sejmowej aktualna, 
lerz wpłynie ona na następną sesję.

Ja k  wygląda równouprawnienie
Żydów  w  praktyce

Jeden z wielu p rzyk ładów
(Telefo jem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 3. Sio. Do Sejmu wpłynęła 
interpelacja Koła Żydowskiego w sprawie b. le 
gjoiństy plutonów ego w rezerwie który w 1914 
roku wstąpił do Legjoi ów był w Szczypiórnie 
I w  Jabłonne], niejakiego Mariana Trautmatma 
z Piotmowa, który z polecenm Państwowego U 
rzędu Pośrednictwa P-acy w Piotrkowie zwró 
cii się po pracę do central’ sieci telefonicznej w  
Warszawie, gdzie mu oświadczono- że pracy 
nie dostanie gdyż jest Żydem. Gdy zwrócił się 
o powrotny bilet znżkowy do Urzędu Pośredni 
ctwa Pracy, oświadczono mu i tam również,

że go nie otrzyma, gJy ż jest Żydem. Z magistra 
tu zaś, gdzie się y końcu udał. odesłano go do 

żydowskich instytucyj-

W zrost bezrobocia
(T elefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 3- Sin. W edług danych Pań 
stw ow eg o  Urzędu Pośrednictw a P ia cy , iiczba 
bezrobotnych w  dniu 14 brn wynosiła 376.4i4. co 
w  porównaniu ze stanem z poprzedniego ty g o ­
dnia wykazuje wzrost o 6095 osób.

marsz. F Isudshi wtrąca 
w Kwietniu?

(Telefonem od naszego korespondenta;

W a r s z a w a .  18. 3. Sin. Krążą pogłoski, ż e  
marsz. Piłsudski zamierza w przyszłym miesi* 
cu wrócić do kraju, natomiast za p le cza  się 
pogłosce o  rzekomym jego wyjeździ© ao ń u v  
wy.

W sobotą tw k n iftie  sesji 
Sejmu i Senatu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 3. (Sir) Dziś odbyło się 
pi,siedzenie Senatu, które trwało z małą przer­
wą od godz 10 rano do godz. 6‘30 wieczór. N «  
posiedzeniu tem załatwiono m. in. ustawę e- 
merytalną. Pozatem marszałek Senatu udzie' 
lił 6-tygodniowego urlopu senatorowi Lima­
nowskiemu, który ostatnio niedomaga. Następ 
ne posiedzenie Senaitu —  w sobotę o godz. £  
popołudniu. Na porządku dziennym m . in. u* 
stawa antyalkoholowa. Należy zaznaczyć, ż e  
posiedzenie Sejmu odbędzie się w piąte., bu 
następne w sobotę o godz. 10 rano, ta t ż e  n. 
sobotę nastąpi jednocześnie zamknięcie sesji 
Sejmu i Senatu. Z powodu zamknięcia ^esji 
odbędzie się w sobotę o godz. 3 uroczyste jkm 
siedzenie klubu BB.

Ustny robót publicznych
(Telefonem od naszegr k o r e s p o n d e n t a )

W a r s z a w a .  18. 3. Sra. M m M estw o sobflC 
puibkcznych pro-jektuijfe w  okresie bodieiTwyut 
1931/32 wybudowanie pięciu dużych mostów to -' 
laznych. Ogólmy Koszt budowy tych mostów wp! 
nosi okołu 12 mMjonów zł- Ministerstwo nie mol 
gąc wyasygnować tak wielkiej sumy ae swego 
budżetu ogłosiło przetarg na budowę mostów; 
na warunkach kredytowych W śród kUcn propo 
zyicyj wpłynęła jako najpoważniejsza oferta an 
gielskiego towarzystwa konstrukcji mostów, o* 
pa. ta na kredycie 300-000 funtów śzterfiqgój |

Term in wcielenia poborow ych r. 1909 
—  przesunięty

W a r s z a w a .  18. 3. i$ta- Kierowi Jk munstei- 
stwa spiąaj..wojskowych przesuinął terndn wcac 
tenia rocznika poborowego z r. 1909 o  je d e n  ty* 
dzień-

 o§o------

Apel Ha czelnego Rabinatu W , P.
W a r s z a w a  18. 3. ŻA T . Jak donoszą, na­

czelny rabinat W P . zw rócił się z apelem do 
gm in  żydow skich  o  nadesłanie zasiłków  dla 
funduszu przeznaczonego na zaopatryw anie w 
m ace ż o łn ie rzy -ży d ów , od byw a jących  służbę 
w ojskow ą  w  m iejscow ościach  o nieznacznej lu 
dności żydow skiej. A k cja  ta m a szczególne zna 
czenie dla żoln ierzy-ż j, dów , odbyw a jących  słu 
żbę w w ojew ództw ach  zachodnich . Rabinat 
w ojsk ow y  podkreśla, iż celem  uniknięcia p o ­
większenia deficytu , akcja  zaopatryw ania w 
macę prow adzona będzie w rb. w granicach 
faktycznych wpływów.
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Tragifarsa!
Na terenie b. K ongresów ki odbędą się, jak  

w iadom o, w  najbliższych  kilku tygodniach  w y  
bory  do  gm in  żydow skich . Zosta ły  one ju ż 
rozpisane, a kom isje w yborcze  rozpoczęły  o d ­
nośne prace przygotow aw cze. Innem i słow y : 
tragifarsa rozpoczęła się, a oblicze now ego sy ­
stem u politycznego w  odniesieniu  do ludności 
żydow sk iej, u jaw nia  się ju ż  w  praktyce w  ca ­
łej pełni.

Oba rozporządzenia p. m inistra w yznań  re­
lig ijn ych  i ośw iecenia publicznego z dnia 24 
października 1930 w  spraw ie regulam inu w y ­
borczego dla w yboru  do gm in żydow sk ich  o -  
raz w spraw ie w yboru  rabinów  i podrabinów , 
Ogłoszone w  Dzienniku Ustaw Nr. 75 z 5 li­
stopada ub. roku, m inęły, n iew iadom o istotnie 
dlaczego, bez większego w rażenia w śród  spo­
łeczeństw a żydow skiego. Nie m ożna sobie le­
go faktu  inaczej w ytłóm aczyć, jak  ch yba  ty l­
ko  straszną depresja gospodarczą, która czyn i 
szerokie m asy żydostw a polskiego poproslu
n iew rażliw em i lub, con a jm n ie j, m niej w ra - 
ż liw em i na ważne, nieraz niem al decydujące 
w ydarzen ia  natury politycznej. Szeroka m asa 
nie uśw iadam ia sobie z należytą dokładnością  
tej zasadniczej praw dy, że w  now oczesnem
państw ie i w  dzisiejszych  stosunkach polityka
n ie  da się oddzielić od  ekonom ji. Każde zdarzę 
nie polityczne jesl ściśle zespolone z m om en ­
tam i gospodarczem i, i, ze sw ej strony, w y w ie ­
ra  na n ie w p ływ  m n ie j albo w ięcej sta n ow ­
czy . P olityczne pognęoienie m asy  żydow sk iej 
prow adzi z  bezw zględną koniecznością r ó w ­
nież i do zupełnego gospodarczego je j pognę­
bienia!

W spom n ian e w yże j rozporządzenia p. m i­
nistra ośw iaty  zaw iera ją  dw a postanow ienia, 
które czynią z w yborów  kahalnych  tragifarsę, 
sam e zaś kahaly oddają  kom pletnie w  ręce 
m a łe j grupy reak cy jn o-k leryk a lnej, os ła w io - 
taej A gudy. Oba te postanow ienia unicestw ia­
ją  wszelką w artość aktu w yborczego  i zam ie­
n ia ją  gm inę żydow ską —  jed yn ą  ostoję ży d o ­
w sk iego  sam orządu —  w polityczne przybu ­
dów k i nie ortodoksji, n ie chasydów , lecz m a­
łe j w o ju ją ce j grupy k lerykalnych  reak cjon i-
BtÓW.

Pierw sze postanow ienie dotyczy  składu k o ­
m is ji w yborcze j. O dnośny przepis (paragraf 
14) brzm i: „Sk ład  kom isji w yborcze j podlega 
Zatwierdzeniu przez m ie jscow ą  w ładzę nadzór 
cza  (starostw o), która m oże W E D Ł U G  SW E G O  
U ZN A N IA  (B E Z  PO D A N IA  P O W O D Ó W ) o d ­
m ó w ić  zatw ierdzenia w yb oru  poszczególnych  
Iczłonków kom isji. W  razie takiej odinoww na 
leży przeprow adzić uzupełn ia jący  w ybór, któ­
ry  rów nież podlega zatw ierdzeniu  przez w ła ­
dzę nadzorczą11.

B rzm ienie tego postanow ienia jest lak jasne 
i  w yraźne, że n ie w ym aga żadnych  dalszych 
kom entarzy. Starosta m oże w ed ług  sw ego u - 
znania  — rozporządzenie m inisterjalne dodaje 
przytem  celem  uniknięcia  w szelk ich  op tym i­
stycznych  n ieporozum ień : ,.hez podania p ow o 
d ów ‘‘ —  starosta m oże w ięc w edle sw ego w ła ­
snego w idzim isię i bez podania p ow od ów  skrę 
ślić każdego zaproponow anego lub w ybranego 
przez zarząd gm iny członka kom isji w y b or­
czej. Starosta m oże to uczynić ile razy mu się 
tylko podoba, tak, że w końcu  w yłon ion a  zo ­
stanie taka kom isja  w yborcza , jaka przypada 
do  gustu m ie jscow em u  staroście. A ni je r’ »n 
cz ‘onek kom isji w yborcze j nie będzie m ógł być 
m ianow any przez zar2ąd z jw śród siebie lub 
w ybran y  z pośród  człon ków  gm iny, któryby 
nie odpow iadał „k w a lifik a c jom 1 staw ianym  
przez starostę.

Każde s ło v c  krytyki w obec lego przepisu 
zam iera na ustach! Przepis len jest czem ś tak 
n iesłychanem , czem ś tak dalece uśm iercają - 
cem  w  zarodku wszelką autonom ję żydow ską 
— naw et w  tej m izernej form ie, w jak ie j ona 
dziś istnieje, - że nie m ożna w prost znaleźć 
należytych określeń dla oceny i ustosunkow a­
nia się do  tego postanow ienia.

A le —  m ożnaby zapytać —  w  jak im  celu  
nadano w łaściw ie starostom  taką olbrzym ią  i

absolutną w ładzę odnośnie do k om isji w y b o r ­
czej? Czy ta kom isja  w yborcza  rządzi kah a- 
lem ? Czy rozstrzyga o w yborach? Głos decydu 
ją cy  m ają  przecież w koń cu  sam i w yb orcy  a 
nie kom isja  w yborcza , która  jes l raczej or­
ganem  technicznym , m a jącym  jedyn ie  tylko 
w y b ory  przeprow adzić. Gruba pom yłka!! Dru 
gi z rzędu obu om aw ian ych  rozporządzeń, czy  
n iący  razem  z  poprzednim  z w y b orów  kahal­
nych  tragifarsę, nadaje k om isji w yborcze j pra 
w o  rów nie niesłychane, jak  n iesłychanem  jest 
prawro starosty d ow olnego skreślania człon ków  
kom isji w yborczej. P odobn ie  jak  starosta ma 
praw o skreślać członków  k om isji w yborcze j, 
m a kom isja  w yborcza  praw o skreślać w edle 
sw ego w łasnego uznania ...w yborców  z listy 
w yborcze j. O dnośne postanow ien ie (par. 20) 
brzm i: Sporządzając spis w yborców ' m oże ko 
m isja  w yborcza  wsKutek stosow nej sw o je j u - 
ch w aly  opuścić w  spisie OSO BY, K TÓ RE  P U ­
B LIC ZN IE  W Y S T Ę P U JĄ  P R Z E C IW  W Y Z N A  
NIU M OJŻESZO W EM U *1.

Co z tego w yn ika? K om isja  w yborcza , złożo 
na w yłączn ie  z jednostek m iłych  p. staroście i 
przezeń aprobow anych , m oże skreślić z listy  
w yborcze j każdego bez w yjątku  n iem iłego so ­
bie w yborcę, innem i słow y : każdego przeciw  
nika politycznego. F orm uła: „publiczne w ystę 
powranie przeciw  w yznaniu  m ojżeszow einu11 
jest bow iem  lak ogóln ikow a, rozciągliw a i e -  
lastyczna, że każde bez w yjątku  ła jdactw o p o ­
lityczne potrafi przy  pom ocy  tej gu m ow ej 
form uły  zrobić co m u się żyw n ie  podoba. W  
kołach ofic ja ln ych  podają  podobno na w y t ló - 
m aczenie tego w prost horendalnego przepisu, 
że chciano usunąć od czynnego i b iernego pra 
w a  w yborczego do gm iny żydow sk ie j —  ż y ­
dow skich  kom unistów . W y ja śn ien ie  to nie 
w ytrzym u je  atoli żadnej, na jpobłażliw szej na 

! w el krytyki. Jest notorycznie w iadom ą rzeczą 
j że kom uniści żydow scy  to w yłącznie, — p o - 
! w iedzm y ju ż  ostrożnie —  praw ie w  95 p ro ­

centach, sm arkaterja obu płci, która nie p o - 
j siada czynnego (25 lat), a tc.n m n ie j biernego 

praw a w yborczego  (30 lat). Przepis ten nie 
jest zatem  żadną bron ią  w  w alce  z k om u n iz­
m em , lecz jest znakom itą bronią w rękach A - 

j gudy w  w alce z 'sjon istam i, narodow ym i ż y ­
dam i, postępow em  liberalnem  m ieszczaństw em  
żydow skiem , z socjalistycznym robotnikiem 
żydow sk im  a naw et i z temi ortodoksyjnemi 
od łam am i żydowskiemi, które stoją poza A gu - 
dą i bardzo częslo A gudę zw alczają . Przepis 
ten jest dla A gudy bronią tak cudow ną, ja ­
k iej żadna, najśm ielsza nawet fantazja agu - 
dow ska przed ostalniem i w yboram i se jm ow e- 
m i w yobrazićby  sobie nie m ogła, ż e  to, co  m y 
In m ów im y, nie jest żadną przesadą, lecz n a j­
praw dziw szą praw dą, n a jbardziej rzeczyw istą 
rzeczyw istością  — dow odzą ju ż  pierw sze w y ­
czyny  kom isy j w yborczych  w  b. K ongresów ce, 
gdzie przy pom ocy tego w łaśn ie  cudow nego i 
cu dotw órczego paragraiu  skreślono dziesiątki 
i setki w yb orców  żydow sk ich , którzy... „p u b li­
czn ie w ystępują przeciw  w yznaniu  m ojżeszo- 
w em u 1".

G dyby w  kom isjach  w yborczych  siedzieli

Pogłoski na tle dymisji u/lcemin. 
Starzyńskiego

(T elefonem  od naszego korespondent:1)

W a r s z a w a .  18. 3- Z pow odu  dymisji w ice 
ministra skarbu Starz? ńsK ego podnoszą, że sto 
simki m iędzy min M atuszewskim a wioemin. 
Starzyńskim  ( : p. Kocem ) nie b y ły  dobre. Z te­
go pow odu  krążą pogłoski o  walkach toczą­
cych  się w ew nątrz grupy pułkownikowskiej. 
P. Starzyński jest posłem  ; zdaje się, że nie o - 
bejmie żadnego stanowiska, ia k k o lw e ł niektó­
re dzienniki doniosły, że obejm ie stanow isko 
wioemin przem ysłu i handlu- M ówi się takie- że  
zostanie dyrektorem  mającej pow stać w spólnej 
dyrekcji m onopolów  państw ow ych .

P. Starzyński b y ł autorem ostatniej noweH 
pow iększającej ilość karczem  i szyn k ów  do 20 
tysięcy-

Nr. &

Pray zwapnieniu naczyń krwionośnych na^sgu i  i
ca, używając cocb.ieuuie małą lioic uuUnatnof wody 
gorzkiej „tranci*zka-Józefa“  osiąga się łatwe w y p iw  
nienle. Żądać w upiekach i tli ogerjack. *

zw yk li ludzie, z prostym  ludzkim  rozumem i 
jakąś boda j m inim alną iskierką m oralności Wj 
duszy, m ogliby  przy pom ocy  tali i ego paragra-j 
fu  20 -go  dokonyw ać nadużyć bez m iary. Ta-ł 
ki paragraf to przecie żyw a pokusa do  złego.. 
Cóż dopiero m ów ić  o naszych „kahalnikaęh**, 
o tym  osław ion ym  i doskonale w  ca łym  świe-; 
cie  żydow sk im  zn anym  typie najgorszego rZ( 
du m aclierów  w yborczych , typow ych  kręta­
czy „p o lity czn ych ", denuncjan lów  w prost klfl 

syezjiych , p od lizyw aczy  i p rzedpokojow oów , 
ja k ich  w  tej ohydzie i w tein nasileniu nfc 
posiada żaden inny naród. Te typy, które o - 
becn ie  de lege lata —  na podstaw ie abso­
lutnie legalnej... —  zaw ładną, w  całości, b d  
reszty, stuprocentow o, w szystk iem i kom isja ­
m i w yborczem i, są w szakże hańbą i zakałę 
żydostw a, są naszym  w stydem  w  oczach  p o li­
tycznie u czciw ych  ludzi, —  te typy to prze­
cież ten przeżytek golusu, naszego upadku ! 
poniżenia golusow ego, którego przezw ycięże­
nie i pokonanie stanow i szczytne zadanie  i  
św ięty cel naszego życia  i naszej p racy  żyd o ­
w skiej. „P ubliczn ie  w ystępow ać przeciw  w y ­
znaniu m ojżeszow em u" —  m oże oznaczać p o ­
ch od y  u liczne z m uzyką w  św ięto Jom  K ipur 
lub grom adne obżeranie się bułkam i i Chlebem 
na publicznem  placu  w św ięto Pesach, ale —■ 
na podstaw ie „interpretacji"" agudow skiej —  
m oże ona oznaczać także... chodzenie bez czap ­
ki na u licy , a naw et w  zam kniętym  pokoju , 
spacerow anie w  sobotę z laską w  ręku, spo­
życie  obiadu w  restauracji chrześcijańsk iej i 
t. p. Na tych  paru przykładach  w idać jasno, 
do jak ich  n iesam ow itych  w prost absurdów  m o  
że doprow adzić—a w  b. K ongresów ce ju ż  d o ­
prow adza —  ów  horendalny przepis, który n i­
szczy i n iw eczy  w iekow ą gininę żydow ską, 
czyn iąc na je j terenie różnicę m iędzy Żydenfli 
a Żydem .

Tak  jest —  rozporządzenia m inisterjalne, 6  
k tórych  m ów im y, oznaczają w  sw oje j istocie 
zupełną zagładę w zględnie rozbicie gm iny ż y ­
dow skiej. My, Ż ydzi, jesteśm y narodem , a nie 
sektą religijną , Jako naród posiadam y w sw o - 
jem  łonie jednostki i grupy o rozm aiłem  nasi­
leniu religijnem , a nawet —  tak jest! —  je d n o ­
stki n iereligijne. K ażdy Żyd  jednak, który' n a -1 
leży do żydow sk ie j gm iny w yzn an iow ej i z1 
n ie j n ie w ystępuje (ch o ć  m oże to przecież bez 
żadnych  w ielk ich  trudności każdej ch w ili u- 
czyn ić, nie przechodząc naw et na inne w y ­
znanie re lig ijn e) u chodzi! aotąd, naw et w  o -  
czach na jskra jn iejszej ortodoksji, za pełnow ar 
lościow ego członka gm iny, m ającego rów ne 
w obec niej z ca łym  ogółem  żydow sk im  pra­
w a  i obow iązk i. Ten żelazny fundam ent na­
szego sam orządu kahalnego — jedn ość gm iny 
żydow sk ie j —  podm in ow u je  rozporządzenie m i 
nisterjalne, pozw ala jące od  czynnego i b ier­
nego praw a w yborczego  w yk luczyć każdego 
Żyda , który nie podoba się zaaprobow anej 
przez starostę k om isji w yborcze j. A guda trium  
tu je ! W y b o ry  kahalne stają się tragifarsą! S po 
łeczeństw o żydow sk ie m usi w obec tego faktu 
za jąć zdecydow ane stanow isko.

i. fo lsk i zachorował
(T e le io  iem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 3. G łośny artysta sceni­
czny Ludv ik Solski zaniem ógł. P rzy  łożu che 
rego czuwa prof. Gluziński i dr. Łubieński. Sol­
ski lek cew aży ł chorobę i p 'o w a d zd  próby  z  
„P rzeprow adzk i11 R ostw orow skiego. Stan ch °re  
g o  jest pow ażny, ale w  dniu dzisiejszym  miał 
się o !i już nieco lepiej.

S00 oskarżonych f 1000 Swiadkdw
W a r s z a w a .  18- 3. W  Łodzi zakończono 

dochodzenia przeciw ko członkom  kongresu 
P P S  L ew icy  .Akta sp ia w y  obejmują o k o ło  500 
stron pisma m aszynow ego. Dotąd pozostaje w  
więzieniu 132 uczestników  kongresu. Na ławie 
oskarżonych  za siedzi e ok o ło  500 osób, a przed 
sądem przesunie się około 1000 świadków.

W . BERKELKAMMER
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Z y ta U iu iie lH y  wobec Hslu PlacDouafila
L o n d y n -  .18. 3„- (Ż Ą .i) Na osuajni-em posiedzę 

fańi zw ią zku  gtUiTi żydow sk ich  w Anglii (Board 
W Depafit-s) które ś.ę odby ło  pod przew ód11! 
cęwesr- p  d‘A W g d o .a  Gold^miaa w yczerp u jąco  
Ofnówjoa. została sprawa nstos rkow ania się 
iydostWi. angielskiego do listu pjęrr jera MacDo 
hałda w  s p ra w ę  polityki palestyńskiej! Za pod. 
stówę dyskusji przyjęte zalecenie komitetu paie 
styńskego p rzy  B oa .d  Deputies aby w  chwili 
©bęęttej ale uchwalać żadnej rezomeji ani też 
hfijr pódejmować ża < W  akcji odnośnie do listu 
'pmhjera MacDonalda do dra Weizmanna- W  
dyskusj' nad tą kw estią P  B o la t »  zazuccza, 
^'tłteidopa'truje się żądnej Zasadniczej różnicy 
Jb'vOzy Bfctlą Księgą a dokumentem MacDonal 
<tó, wopec czego uważa on dokum ent ten za 
A^izudawalający P. Henrik który w  sw oim  cza 
{^b'‘ najeżał do składu komisji ekspertów  pale- 
StynskKii. obszernie om aw ia wielka krzyw dę. 
K yrządzM ą  żydostw u angielskiemu paiestyń- 

(sfcjetni rozrucham i scrpnic-w em i z  !929 r- Prze- 
jw pćb iczący  zw raca uwagę że sprawa rozru- 
id i^ g  Słwpniewy ch nie została p or-szon a  w  Ji* 
sc*e prem ier?. F Henrik w  odpow iedz: zazna- 

ćfca. iż rzad dotychczas nie ud ż e l i  żyd  stwu 
angielskiemu zadaw alającego wyjaśnienia w  tej 
icWestji Dr. Daićhes ośw iadcza  że list M acD o 
'•rIda przekreśli uK-żające ustępy Białej K.? vzi 

,^ 'p rzyw rćcił stan jaki istniał przed pazdeiernr 
ttem'tó.30, Mimo. że la t M a:D ona 'da  nie jest 

‘.całkjówięp zadaw alający. należy się jednak spo

dziewać, że rząd wykonywać będzie uiandat 
palestyński, zgranie z dążeniami żydow słem t  
Musimy trv.ać na stanowisku m zek o -a m y  s ;ę 
w ,.*fckjm .stopniu słowa hstu przeistocz* się w 
czyGy W  chwi]i obecnej byłoby jednak niero^ 
sadnem w cale  niezręcznem za jm ow ać stanowi 
ske negatj wne woLer dokumenm premier*.

Dłuższe p rzem ów jśśte . w ygłasza honorow y 
doradca Agencji Żydow skiej p. Leonard Stein, 
k fćry  był. jak wiadomo, autorem  m em oriału 
Agencji Ż) new skiej przeciw no Białej Ksćęęlze. 
M ów ca zajnacza, że  tK>wy dokum ent palestyń­
ski w skazi je na pewien postęp w  usiosunkowa 
niu się rządu anglę1sk ’ę £0 do  spraw y żydo- 
wsklel- W szak Żydzi nie o -zek iw al: nowej de­
klaracji Balfoura K rzyw dzące ustępy B iałej 
Księgi przeć w ko któiym  Żydzi na ca iy ir  św it  
cie prw estow ali. zosta ły  przekreślone. D uży wa 
f->r praktyczny posiadają postanów  eni« w  spra 
w ie zakupu roli. zaw a-ie  w  now ej interpretacji. 
Zapewwa się Żydem  praw o korzystania dla ce 
łów kokinizącyjnych z ogólnych zasobów  roli 
w  Pajtstynie nez uszczerbku dla hi ter esów pozo 
statvcr. od łam ów  ludności- W  dziedzinie im igra 
cji żądana Żydów.' zostały  zaspękc one W  p o ­
równaniu ze stanem prawnym, stw orzonym  
przez Białą Księgę z t ,922 sytuacja nie została 
pogorszona- Nie można się by ło  wszak spodzie 
w ać aby rząd podarł Białą Ksiege na strzępy. 
\v Łono:: p. ^teir podkreśla znaczen e listu 
WncDe-naida ak-' dokumentu of:rja re z o .

Mac&cnald t t t i i  zaostrzenlia
dyscypUnjr rartyjnij

' L o n d y n .  ?8. 3: PAT M a. Donald om aw iając 
sjrtjąeją pcl*tyćzną, p ć r a powstała w obec w y- 
•mltji. głosow ąr.ia nad klauzulą projektu Prawa re 
fórm y  w y b orcze j przewidując:, zn^-iC t-e reprc 
.zentą-yi uniw ersytetów , zw rócił się z żądaniem 
do pusłówo należących do Labuur Party, by 
prpostrzegali dyscypliny partyjnej -ómy we opu­
szczali posiedzeń Izby Gmin. z wyjątkięm  w y -  
padj/ków ca łkow icie  usppawiędliwioHych. Pod" 
czas' g łosow ania  które o d b i l i  s'ę na ponbdziat 
kow em  rocnerp posiedzeniu Izby Gmin. było  nie

i olx:cr.y..h 20 członkom Labour Party i 23 człon  
I kó w str j f e c i f a  i p ra ln ego- 7 pośi ód 58 cz łon ­

ków stroinigfwa liberalnego za klauzulą przewi 
dującą zniesehe reprezentacji uniw ersytetów  
głosow ało wraz z Lioyd Georgein tylko 19-tu 
liberałów Projekt r zim ow y został odrzucony 
w iększością 4 g łosów  L loyd G eorge ma dzisiaj 
zw tóc.ó  sii. 2 p-odobnym apelem o solidarność i 
suR-rdynację partyjną do czło-nK ów  sw ego 
stronnictwa.

i f t i d  wyrokkiK w penisie Telznera
Prokurator ła d a  kary śmierci

.-R eg e o s  b urg. « .  3. (Sch) W  drugim dniu pro 
ceau .przeciw Tetzner-im zeznaw ał jako św ia­
dek sędzia śledczy, który p row a d z i śledztw o. 
G&wWdcża on, że Tetzncr aż dc maja ub r- 
utrzyniywał że człowieka spalił żywcem a do 
jńero .pózmed zmienił zeznania, praw dopodobnie 
pod yypływen informacji otrzym anej od  sw egJ 
ebffońcy. ii rzeczozn aw ca  . dr. Kockel w yraził 
pogląd, jakoby w  aucie spa.one Już martwego

człowieka- P o przesłuchaniu obu rzeczoznaw  
có w  lekarskich, zabrał g łos  prokur,.-tur i zażą­
dał skazania T etzner.. na karę śmierci za tnorder 
stwo w związku z oszustwem ube piecz, ta­
wern Za usiłowane morderstwo domaga s ę pro 
kurator kary i2-1etnlegę więzienia oraz pozba­
wienia gc pi a w obywatelskich do końca ży­
cia. Dla. żon y  Tetgnera za pom oc w  moi d e r - 
jtw ie  żąda prokurator 6 lat d ężk iegr  więzienia-

P o c z t ó w k i  n a  M a c i o r ę
F  u n c h a 1 18. 3. P A T . L iczba  n adchodzą - 

cycu  pocztów ek im ien in ow ych  z życzen iam i 
dlp m arszałka P iłsydsk iegc w aha się w edług 
obliczeń  prow izorycznych  p on r  idzy 100. a 200 
tysięcy dziennie. Urząd p ocztow j' w  L i ’ b o n e  
zaąw izow ał d z is ia j-w y sy łk ę  dalszych  k ilku ­
dziesięciu worków z korespondencją dla Mar­
szałka. D o 11 hm . spodziew ane jest n a d e j­
ście  2  m iljon ów  pocztów ek.

p 7 Z C !f e  i ł i t r l e n (e m  c j t f i e c z ^  
r i € / r e t l €  k c j f & f e k t u r o r f k i e & o1 ‘ f

L o n d y n .  18. 3. (I.) Francuscy i w ioscy  rze­
czozn aw cy  przybył* d|iś do Londynu celem  

w zięcia  udziału w  ostatecznen  zredagow i rdu tre 
śc  paktu m orskiego

C h a r  Bi c. C h s p t i p  p . t : i e  
e t  M/enecii

W i e d e ń  18. 3. P A T . Znan y artysta fil - 
n o w y  (łharlie fłlianlin byl w czora j na j.rzyję 
ciu  w  posblstwic *i"■ ■-•'‘■rakiem. D zisia j w ieczo­
rom  -zamieizh- w ; . -  ,.ó do W enecji.

K n isw a  walka na tle 
relislfnem

(T elegram  w łasny „N ow ego D ziennika")
L o n d y n  18. 3. (L )  W  pobliżu  M irzapur 

w  Ind jach  doszło w czocs j do k rw aw ej w alki 
m iedzy raahomatami a brahm istam i, podczas 
której zabitych  zostało 5 osób a szereg innycn 
odn iósł tany, W alczących  m usiała rozpędzić 
polic ja , przyczein  aresztow ała b lisko 100 osób.

Dalsze arBsztcw ania uitrdd . m grantom 
charwacktch w UHedntn

W i e d e ń .  J8. 3. PAT W  związku z planowa­
nym zamachem prze. w przyw ódcy  etr tgran- 
tów  clrorw ackidi P oroiccw i :x)' cjfl wiedeńska 
aresztow ała w czora j czwartego obywatela iugo 
słcw 5anskieeo, niejakiego Anosika. P rzyby ł o r  
do W iednia z Z agrzebą  -i mieszka: w  Wiedniu 
bez zam eldowana. W(. mieszkaniu .ego znaiezio 
no broszury korii-ur,;sty cz :e - Areszt iw any twier 
dzi, żi drogę z Zagrzebia ćc  W ied r.ia przeby! 
pie,s2zj a z Zagrzeb ak aciekać m usał. con .ew aż 
poiioia d ow e.iz ia la  s:e żt- planuje r/ucić bom 
bę as. zgron,adzeniu chłopów chorwaoK.ch

W dziAiLszyeh czasach . n ą lc ic -p.ć ty to  :i.'.no}e 
wolr.c od teiny ?-kofeiny -i c. iJk:- S?7m
Zdrouiotną Herbatę PIATTC Pri i iANH

Cel rr&yiu prez Weizmanna 
w Palestynie

J e r o z o l i m a  18. 3. ŻA T. W  zw iązku z 
p rzybyciem  dra W eizm auna do P ałeslyuy „ l ia  
arec" żam ieszcza artykuł wstępny, w  którym  
p ism o zaznacza m . in.: „W izy ty  dra W cizm a - 
nna w  Palestynie oznaczają zazw ycza j rozpo 
częcie now ego rozdziału  w  dziejach  sjon izm u. 
U dra W eizm anna : stola sjon izm u sprow adza 
się do p ia cy  praktycznej w  dziedzinie ku ltu - 
żalnej i gospodarczej. Gdy zatem  się w y ła ­
n ia ją  trudno zagadnienia, p rzybyw a on do  Pa 
lestyny celem  zaczerpnięcia natchnienia d la  
pracy. O becnie sytuacja  kom plikuje  się z p o ­
w odu  postanow ien ia  dra W eizm anna opusz­
czenia sw ego stanow iska. R ozdział dra W e iz ­
m anna w  n istorji sjon izm u nie został jednak 
jeszcze zam knięty. Jeśli jego dalszy ciąg nie 
nastąpi po  17-tym , to z pew nością nastąpi p a  
18-1yn? kongresie s jon is ty czn ym ‘.

0 ttalszy nrzu/ńf u. H. t‘i jerrzoMmle
N o w y  J o r k  18. 3. Ż A T . B aw iący  tu dr. 

1. L. Magnes zw oia ł konferencję p iasow ą, nu 
której om ów ił spraw y U niwersytetu H ebra j­
skiego. Dr. Magnes zreferow ał projekt u iw o - 
rzc lia  św iatow ej o rg a n u a cji p rzy jació ł U ni­
w ersytetu  H ebrajskiego z centralą w  N ow ym  
Jorku. Zadaniem  tej organizacji ma b y ć  usta­
b ilizow anie sytuacji finansow ej uniwersytetu, 
zaopatryw anie go w  niezbędne środki nauko­
w e i narzędzia, jak  rów n ież utw orzenie grup 
naukow ych , k lóreby w spółpracow ały  z posz 
czególnem i w ydzia łam i Uniwersytetu H ebra j­
skiego.*

Dr. Magnes w yraził nadzieję, iż m ożliw em  
jesi znalezienie rozw iązania obecnych  l-ozbież 
ności zdań rriędzy Źydum i a A rabam i, czego 
dow odem  jest, że na U niw ersytecie H ebrajskim  
kształci się znaczna liczLa studentów  A rabów .'

Aget«cla a rab ska
J e r o z o l i m a  18, 3. ŻA T . W  licznych  w io  

skach arabskich prow adzona je s . agitacja  an ­
tyżydow ska. R ozpow szechniane są różne żnły 
ślone b is ior  je  o lem , że do  P alestyny przybył 
król żydow ski, celem  zdobycia  Jerozolim y, P o 
zostaje to w  zw iązku  z przy jazdem  dra W e iz ­
m anna do Palestyny. P ism a arabskie n a w o­
łu ją  w łościan arabskich do m asow ego p rz y b y ­
cia do Jerozolim y.

Mufti w  EflircFr
J e r o z o l i m a  18. 3. ŻAT. N aczelny m ufti 

Jerozolim y w y jech a ł do Egiptu z  m isją  p o li­
tyczną. P odróż ta pozostaje w  zw iązku z anty­
żydow ską akcją  bojkotow ą .

Ahadem cy w  uralce z antysem ityzm em
G e n e w a  18. 3. ZA T . Zw ołana na dzień 1J 

kw ietn ia  rb. kon ferencja  InternaHonal S tu - ' 
dent Seryite dla w alk i z antysem ityzm em  o d ­
będzie się pod przew odn ictw em  profesora u n i­
w ersytetu genew skiego, dyrektora instytutu 
im , J, J. Rousseau dra P ierre Boyeta. Spodzie 
w a ją  się, że w  k on feren cji w eźm ie udział 40—’ 
50 osób, w tej liczbie połow a akadem ików  -2y 
dów . D yrektor m inisterja lny Herm an Badt wy 
głosi na kon ferencji odczyt o w idokach  p o l i ­
tycznych  kw estji żydow skiej, dr N ahum  Gold 
m ann — o zagadnieniu  kulturalnem , zaś k ie ­
row nik  departam entu kultury F. S. S. p. P ar- 
kes, autor znanego dzieła o antysem ityzm ie 
„Ż y d  i jego  sąsiad", w ygłosi oaczy l o  ż y d o w ­
skim  ruchu akadem ickim . O czekiw any też jest. 
udział k ilku  profesorów  n ie -ży d ó w . M. iu „ 
jak słychać w  obradach konferencji uczestni­
czyć m a pruf, Sm oleński z U niwersytetu Ja/de 
Iwińskiego

G d a ń s k  18. 3. ŻA T . V o b e c  w yborów  do 
zarządu gm iny żydow sk iej w Gdańsku ..Agu- 
clas Izrael" zawarła blok. w yborczy  z liDerała- 
ini (a sy m iia to izy ,. P rzyw ódca  A gudy p. N or­
man został um ieszczony na liberalnej liście 
kandydatów W idok i lej Jisty są jednak n ie­
wielkie. Nie doszto zatem do zjeduotzuuego 
bloku narodow o-relig ijn e j© .
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Dziś obchód jmienir
Krabów, 19 marca.

W czoraj, jako w przeuiuzień uroczystości imie- 
leinowych ku czci mj,, sz. Piłsud łkiego, miasto 
przybrało odświętny wygląd. Na gmachach rzą- 
dowycŁ i gminnych oraz na wielu budyniach pry­
watnych pojawiły się chorągwie o  barwach pań­
stwa i miasta. Tramwaje udeLorowano chorą­
giewkami w oknach umieszczono nalepki z podo­
bizną Pierwszego Marszałka Polski.

Uroczystości imieninowe rozpoczęły się o godz. 
6-tej wieczorem capstrzykiem orkiestr w ojsko­
wych, cywilnych, młodzieży szkolnej i zakładowej 
przed Główną Wartą w Rynku, udekorowaną zie­
lenią. i flagami, oraz pięknie iluminowaną Po 
Odegraniu hymnu państwowego ruszyły orkiestry 
ca  miasto wśroa dźwięku marszów. Również 
w czoraj odbyły się 3 uroczyste Akademjc ku czci 
marsz. Piłsudskiego: w Domu Żołnierza Polskie­
go w obecności delegaeyj wszystkich loiniacy.j 
wojskowych, stacjonowanych w Krakowie, w Ka­
synie oficerskiem, oraz w sali Bolońsł.iego. u rzą­
dzona staraniem Pczt. Związku Przysposobienia 
IWojskowego Na program Akademij złożyły się 
przemówienia oraz część muzyczno- wokalna. W 
lokalu Związku Legionistów na Wawelu odbył 
Wę o  godz. 19 W ieczór Legjjonowy z urozmaico­
nym programem.

Bogaty program dzisiejszych uroczystości imie­
ninowych obejmuje m in uroczyste nabożeństwa 
W świątyniach wszystkich wyznań. W synagodze 
postępowej odbędzie się nabożeństwo o godz. 9-ej 
ramo dla młodzieży szkolnej, a w  starej syn ago 
<tae o  godz. 10-tej rano. Przed Barbakanem odbę­
dzie się około  godz 11 defilada. W  rzkołach i 
koszarach poranki i obchody, w południe dwie a- 
kf demje: o godz 12-tej w Domu Żołnierza stara-

Co m arsz. P iłsi
brazylijskiemu

W ielki dziennik brazylijski „Corrcin dc Man- 
b a “  zam ieszcza w  jednym  z  ostatnich num erów 
sprawozdanie jednego z e  sw ych  współ,pracow n. 

Ic6w z  ro zm ow y  odmytej z Marszałkien. Piłsud­
skim  na Maderze-

WiSipółpracowtnak ten w drodze dc Europy za- 
trzymał sdę w Fumchału i postanowił uzyskać 
iwywiiud z  Mar.jzałk:em Piłsudskim. Zadia«ie to 
—  jak podkreśla na początku swej koresipctr 
(kiicji —  wydawało mu się bardzo trudne, jed­
nak nie na po Łkał żadnych poważniejszych trud 
npsci i po „bardzo ograniczonej ilości fonroafoio- 
iSc; prv)tokitlarrnych‘ —  jak pdsze —  został przed 
stawiony Marszałkowi przez płk. dr- Marcina 
Woyczyńslkiiego i kipt- Mieczysława Lepeckiego-

R ozm ow y z Marszałkiem Piłsudskim opisuje 
dziennikarz brazylijski, jak następuje:

-  - Zaraz po zamienieniu pierw szych  słów  
stw ierdziłem , że  M arszałek nie jest człow iekiem  
od którego można w ydostać w ięcej s łów  ponad 
to, co  chce powiedzieć-

Dziennikarz brazylijski przyznaje, że na 
w szystk ie  jego zapytania o  charakterze polity­
c z n y m  M arszałek odpow iedzi nie udzielił- dzi­
w iąc  się jednocześnie, iż korespondent zdołał go 
od k ryć  w  jego zaciszu- zdała od o jczy zn y  i za­
interesowań politycznych, w  zamiarze uzyska* 
nia w yw iadu dla dziennika, który ,est w ydaw a 
ny tak daleko od jego  ziemi ojczystej, gdzie jak 
mu sie w ydaw ało, ;e g o  poglądy i jego imię jest 
p ra w d ojodob n  e  bardzo mało znane-

— Przekonałem go — pisze dale1 rozmówca 
Marśżalka Piłsudsk ego. — że jest inaczej, że 
nasz kraj i cała Ameryka Poł"dn'ow a śledzą 
bardzo pilnie lego dz abilność i że zasradtremą

DZIEŁO VAN DE YELDEOO NA INDEKSIE 
Znn.no dzieło holetidorskiego lekarza i pii>urzi 

Yan de Veldego ..De vo11komme.ne Ehe" znalazło 
sie na papieskim indeksie książek zakazanych 
W motywach czytamy, że autor kwestję seksuil- 
Bego współżycia małżonków traktnje z takim ma- 
terjalizmem, który jest wprost sprzeczny z du- 
onem chrześcijaństwa. Książka ta należy do dz;eł. 
Ltóre na myśli miał papież, ogłaszając swoją 
•ajaowszą encyklikę o małżeństwie

MŁ-a-iaccc t. ł. r ■ a a  fam —s ^  m r. »i u a ■— _

mm. Piłsudskiego
Liem „Legjanu Młodych ‘, o  godz. l3-tej w  Sta­
rym Teatrze staraniem demokratycznej młodzieży 
akademickiej. O godz. 16-tej p, zeastaw: śnie dla 
dzieci w  „Bagateli1* i zabawa w Starym Teatrze 
wreszcie o godz 20-tęj uroczyste przedstawienie 
„Cyda11 w teatrze im. Słowackiego.

*  .  *

Z powodu obchodu imienin marsz. Piłsudskie­
go biura Kasy Oszczędności miasta Krakowa i 
zakładu zastawniczego będą we czwartek otwar­
te dla publiczności dopiero od godziny 11-tej przed 
południem.

dsk pow iedział
dziennikarzowi
polityczne, zajm ujące obecn ie Polskę i jej poli­
tykę zagraniczną, a w  szczególność: iej stosunek 
do Niemiec, interesują ca ły  św>at. Z tych w ięc 
w zg lęd ów  pragnąłem podzielić się z czytelnika 
mi brazylijskimi kilku słow am i Jego Ekscelencji 
w aktualnych zagadnieniach, jak rów nież -npinją 
M a;szalka co  do now ego dekretu brazylijskiego 
d oty czą ceg o  imigracji.

W  tym  m om encie zauw ażyłem , że M arszałek 
Piłsudski zdecydow ał się w reszcie  coś  pow ie­
dzieć, lecz om ijając dyplom atycznie kwestie poli 
tyczn e podzielił się ze mną jedynie optnją na 
tem at kwestii imiigracyhiej że akcja kołonizacyj 
na na terenie Brazylji jest bardźo dobrze zorga 
różowana w  jego kraju, że  T ow a rzystw o  Koloni 
zacyjne w  W arszaw ie posiada już w  stanie 
Sspriło Santo w  P a ra n e  120-000 ha ziemi, upra 
wianej w  całości przez P olaków  : że ostatnio 
rozpoczęto pertraktacje z rządem stanu Minas 
G eraes w  przedm iocie uzs skania w iększych  
terenów dla osiedlenia na nich pe skich em i­
grantów. W szystk  o to znajduje się ibecnic w za 
wieszeniiu z pow odu  naszych zarządzeń imigra* 
cyjnych  w  B razylji.

Na tern rozm ow a została zakończona P rzy  
pożegnaniu jednak M arszałek Piłsudski w yrazić  
miał jedynie życzenie, b y  koresponden, 

..zapewnił prasę brazylijską a za jej pośredni 
Citwem całą Am erykę Południow ą że Polska 
przeżywa okres spokoju wewnętrznego I ze­
wnętrznego, bez jakichkolwiek amblcyj lub dą­
żeń zaborczych, dumna jedynie i dbała o swa 
chwałę, przeszłość ! przyszłość .o tradycje swe 
go narodu i swej suw^iennoścl".

— i ^ — — — — — —

TEATRY <W fE7LNE < OZWIEROWF
APOLLO: „M arokko1 (Marlena D ietrich . G .iry 

Cooper. AdoR Menjou)
SZTUKA: ..Cyrk1- (Clara Bow. Ri-hurd Arliu). 
W ANDA: W esoły tydzień („Nocna eskapadą 1 

i ..Psi trójkąt małżeński11)
UCIECH A: „Hai Tang11 (Anna May Wong).

REPERTUAR K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: ..Matiste Imperator11.
W ARSZAW A: „Tajemnica przystanku tramwa­

jowego1 (Smosarska, Stapowsid, Węgrzyn).

' f f e f f t

CZWAL.TEK, 19 MAROA.
Kraków (313) 11,40 Przegi. prasy, (PAT), UJ58 

Sr gnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 12 3̂5 KcŁocst r A  
Warsz. (Chop-n, Nowowiejski, Nk wiadotnwW, 
Karłowicz), 14 Dla pań, j.4£0 Kom. goap. 1^40 Dbt 
matui^ysców, 1UŚG „O wychowaniu ly s  j u r ,  
młodzieży11, —  wygi p. W. Bauaszawsfca, U jli j  
Gramof. 17»io „Emir Rzewuski w  historji i legan-
o-ae1* — wyg), pruf. H. Mościcki, 17.46 Akad— Ja, 
ku czci Marsz. Jozefa Piłsudskiego, 18,45 R a t o ,  
laób  G„wędy poanalaasKuą 19 j0  JSau*.yoka** Łj 
giełda rabrioza, 19,25 Jdczyi prt. „P iaocego a k t  
wiek śpi1 wygi. Dr. T. F.ąckawiuk, l i m  
aik prasowy, 2u Tran»n«:s.ja -wywiadu z Waaute-i 
w y: red. J. I. Targ i pułł Bolesłaiw WDeomWfc" 
Długouzewski, ‘10,15 Pogadanka raduaUaan. ao^p  
Akademja Towarzystwa Wiedzy wojskuweó 1 Jtr. 
Koineert (Lachman, Niewiacij-nski), 22 Fełjei. 3 ^ 5  
Kąocerl solisty, 22,50 Kern aa. 23 Muz. tao 

WarsznwiL (1111,7) 11,40 PrzegJ. pra:.y. (PAT)1, 
ll.tiS Sygnał. Hejnał, 12,10 Giamof. 12,35 Końcem 
(() Kraków), 14 Dla pań, 14,20 Kom. gosp 14.40 
Dla maturzystów, 16.15 Gramof. 17,15 Ooczyt ((p 
Kraków), 17,45' Koncert (p. Kraków), 18,45 Roma 
19,10 Skrz. i giełda roln 19,‘25 Gramof. 19.40 Dzien­
nik prasowy. 20 (p. Kraków), 20,15 Pogadanka ra 
diotechn. 2030 Ti z Wilna, 22 Fełjef. 20.15 Koń* 
cert. 22,50 Kom. meteor. 23 Muz. lekka.

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygna> Hej­
nał, 12,10 Giamof. 12,35 Koncert, (p. Kraków,)1 
14.20 Kom. gosp. 14,40 Dla laiurzystów, 15 2̂0 
K( mun, 15,50 Odczvt 10.10 Gramot. 17,15 Gdcfliyt, 
17,45 Koncert (p. Kraków). 18,45 D. c. powieści’ 19 
Rozmaił. 19.15 Odczyt. 19,40 Dziennik prasowy, 
19.55 Komun. harc. 20 (p. Kraków), 20,15 Pogadsii- 
ka rad.iotechn 20,30 Akade.nja z Wilna 2130 
Koncert i feljei 22,15 Końca,4, 22.50 Kon mua 

Wiedeń (51fi.3i 12. 13.10, 20. 22 10 Muz.
Budapeszt (550,5) 17,45, 20,30, 24,30 Muz

Audyci? łiebrs |sh3 rit!o s t? c |i w iieiisKtif
Dnia 28 marca odbędzie się o godz. 4,15 popo­

łudniu w  rozgłośni raóiostacji wileńskiej h e ­
b r a j s k i  odczyt o znanym poecie hebrajsklftl Z 
okresu „klaskali11, J. L Go donie. Ciekawy ten 
odczyt wygłosi lektor języka hebrajskiego prźy 
Uniwersytecie im Stefana Ba Im ego w Wilnie p. 
Dr. Dawid Nelger. Po odczycie recytować będa 
przed mikrofonem radjostneji wileńskiej i zł uniko­
wi e świetnego hebrajskiego studja teatrulnegc W 
Y.lln.ie — wybrane utwory znakomitego poety he­
brajskiego

Odczyt, jaki i melodoklamacja hebrajskiego stu- 
djuin teatralnego budzi zrozumiałe zainteresowa­
nie, a zarazem słuszne zadośćuczynienie, że kie­
rownictwo Radja Polskiego nareszcie przełamało 
lody1- obojętności wobec kultury, zagadnień j au- 

dycyj poświęconych żydo?twai. Ńic w tern oczywi­
ście dziwnego, jeśli zważyć, że znaczną część ra­
diosłuchaczy w Poisce stanowią właśnie Żydzi.

Z TEATRU, LITERAT! "RY I SZTUKI
— Z TEATRU IM J SCOWACKlEGf Dzisiej­

sze uroczyste przedstawienie, poświęcone uczcze­
niu imienin marsz. Piłsudskiego poprzedzi prze­
mówienie prezydenta sen Rollego, poczein ode­
graną zostanie tragedja Corneille‘a „Cyd", w 
przekładzie St. Wyspiańskiego. A rc  dzieło ta przy 
gotovrane reżysersko przez p. Jednowskiego a- 
każe się w prapremjerowej oprawie dekoracyjnej 
śp. Spitziara i w  obsadził złożonej z najwybit­
niejszych sił naszego zespołu Rola tytułi>wą bę­
dzie dublowaną W  cz\¥artek c legr i Dom Rodry 
ga p. W Nowakowski, a pu-olog wypowie p. Ą, 
.Szymański W  sobota role zostań*} zamienione. Na 
dzisiejsze przedstawienie obowiązuje Ł^zwzgię- 
dn,ie strój urocz;-sty tj. frak z uekoracjatni o  ile 
chodzi o miejsca na parterze, loże i balkony 1 -go 
i Ii-go pietra Jutro po cenach ziiiżonych komedju 
Molnara „Dobra w różka11, którą ozpoezęty zo 
stanie tydzień przedstawień popularnych, nie Wy 
lączając widowisk sobotniego i niedzielnego. — 
W  niedzielę popołudniu, po cenach zniżony h po- 
wlórzenie sensacyjnej sztuki ame-ykańskiej „Ar­
tyści11. stanowiącej olou zeszłorocznego repertua­
ru.

— TEATR BAGATELA. Niezrównany artysta 
rosyjskiego teatru „Niebieski Ptak *, W iktor Chen 
kin wystąpi jedyny raz w niedzielę 22 brr. c godz. 
8 wieczór w swoim nowym repertuarze, wykonu­
jąc pieśnd „błazna11, cygańskie, włoskie, ukraiń­
skie i żydowsko- chasydzkie. Oryginału:: kostiu­
my! Bilety są już dc nabyciu, w  kasie Bagateli.

t e a t r  im j s ł o w a c k ie g o
Czwartek: „Cyd“  (uroczyste przedstywióagle w  

dniu Imienin marsz Józeła PAaiHłskdego).
Piątek: ^Dobra wró*ki “ (oenj srfłueel
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Sytuacja na rynku futrzanym
Warszawa. 18 marca.

C teoty aa ostatniej aukcji w Londynie były 
średnie* cuiy ksztatfov, ały się przeważnie zniżko- 
Wo. Szczególnie znacznie spadły vry a .y  — o  25 
proc. wsKUtek dużego rozwoju hodowli w Kai.a- 
ifaw następnie oposy australijskie o  25 proc-j a‘ 
tnarynańsktc o 30 pi a c . lisy siehrae o  25-40 ,,roc. 
ptim owce gfi_50 proc., krety o 40-50 proc. Naito- 
arijkt ceny karakułów i skunnsów utrzymały się 
im  t taanrfeniopym poziomie, a gatunki lepsze na­
wa letk o  zwyżkowały. W  Paryżu obniżono wsku­

tek, jużego  spadku cen królików surowych, ceny 
a p f j  (królików farbowanych), z których wyrabia 
się tarw palta iokowe nieprawdziwe, o 13—25 proc. 
i W Lipsku zniżkowały ostatnio wszystkie te sa­
me gatunki, oo w Londynie; ceny karakułów by- 
cj utrzymane. Na rynku lipskim cały szereg firm 
nurzanych w  roku ubiegłym zawiesił wypłaty łub 
zlikwidował się. Pozostałe przedsiębiorstwa wal* 
jZą z  wieikiemł trudnościim i ze względu na dot­
kliwe straty, jakie poniosły przy sprzedaży na 
kredyt, zwłaszcza zagranicę, a więc do Angl;,, 
Francji Polski, ‘Włoch, Rumunji, Czechosłowacji 
ilp. Składy wielu firm, które zresztą odczuwają 
brak kapitału obrotowego, potrzebnego na zakup 
odpowiednich asortymentów na aukcjach w Lon­
dynie i  A m e r y c e  — znajdują się pod ścisła, kon­
trolą buinków, któie wspomniane przedsiębior­
stwa finansowały. Straty przy spizedaży na we­
ksle oraz brak kapitału są głównemi przyczyna­
mi dia których kupcy lipscy żądają od klijentów 
m. in. i z Pułski regulowania należności za towar 
pr°w ie wyłącznie gotówką.

Na rynku krajowym narazie ruch w hurcie sła­
by, albowiem kupcy- hnnownicy. którzy z ubie­
głego st zon u posiadają jeszcze stosy protestów, 
niowykupionych przez detalistów, nie chcąc obec­
nie fprzedawać na kredyt, lecz żądają gotówki, 
a tylko zupełnie pewnym klientom udzielają kre­
dytu od 4 do G miesięcy w wysokości 50 do 60 
proc. wartości towam . itozatem pon.imo rozpo­
czynającego się sezonu na futra letnie, odbiorcy

nic spieszą się z zakupami, mając jeszcze na skła­
dach d o ś ć  skórek.

Import skór wyprawionych i farbowanych z za­
granicy znacznie się zmniejszył i wynosi zaledwie 
10— 15 proc., gdy natomiast przywóz skór suro­
wych 85—80 proc. całego importu skór.

Kontyngent na przywóz skórek gotowych jest 
dostateczny; w wielu wypadkach firmy nie w y­
korzystują nawet przyznanych im pozwoleń przy­
wozowych. Gotowe karakuły sowieckie, które w 
ostatnim czasie pojawiły się na rynku są źle far­
bowane, wskutek czego zostawiają ślady na odzie­
ży. Natomiast te same skóry, i raportowań- z R o­
sji w stanie surowym, a wyprawiane i farbowane 
w Polsce, są znacznie lepsza. W ogóle należy za­
znaczyć, że wyprawa futer w Polsce stoi już dzi­
siaj na wysokim poziomie, a również farbowanie 
n ‘-Których gatunków w ostatnich latach bardzo 
się poprawiło.

Skórki gotowe obłożone są Wysokiem ciem, na­
tomiast surowiec wolny jest od cis przywozowe­
go a wyjątkiem lisów srebrnych, soboli, grono- 
otaji, wyder morskich, szenszyli i fok Duża ilość 
futer surowych przychodzi obecnie z Rosji So­
wieci icj

Ceny skórek gotowych przedstawiają się w hur­
cie za sztukę w dolarach następująco srebrne li- 
sy^ -iia^yjskie 45 — 110, lepsze gaiunki amery- 
kaóslMe 80 — 150. lisy Alaska prawdziwe 40 — 60, 
niebieskie 80 — 150, białe 50 — 75. białe farbowa­
ne na kolor szary 30 —80. lisy czerwone 6 — 12 
tomaki 10 — 20, tchórze 2 — 5, szopy 12 — 25' 
gronostaje 1,50 — 3. krety holeiderskie 15 — 22, 
bfiwarpMie 10 — 15, francuskie 8 — 12, karakuły 
~ — 22, źrebaki francuskie czarne 10 — 26, bron- 
zowe 8 — 15. krajowe czarne 6 — 15, brouzowe 
5 — króliki francuskie farbowane fepile) S S. 
S gat I — 1,40, II — 1,15, III — 0.85, piżmowce 
naturalne 0,10 — 0,90. farbowane ia foki 2,50 — 
S, cywt ty 1/20 — 2,50, wydry naturalne krajowe 
20 — 30. zagraniczne 40 — 100 bobry 40 — 75. w y­
dry farnowąne na-foki 25 —  60 «j>posv tasmań­
skie 4 — 8, nutria 8 — 18 (P A P )

O§o-

PufritcenlB udsefeK od długów
przy wymiarze podatku dochodowego.

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło izb c m i urzędom 
skarbowym, że przy wymiarze podatku dochodo­
wego osobom prawnym, prowadzącym prawidło­
we księgi handlowo, odsetki od długów są zawsze 
potrąealne Itoz względu na to, na jaki cel dług zo­
stał zaciągnięty.

Nai ówiii z odsetkami od długów są Mwnież po- 
trącalne inne świadczenia płatnika na rzecz wie­
rzyciela. pozostającego w  związku z zaciągnięłem 
zobowiązaniem, jak opłaty manipulacyjne prowi­
zja, podatek od kapitałów i 1 ant uiszczony za wie­
rzyciela itp. świadczenia, które w istocie swej 
nie są niczern innem, jak nodwyższeniem samych 
odsetek od długów

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ 
I ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH 

Departament podatkowy ministerstwa skarbu 
pouczył wszystkie izby skarbowe, że podatek do­
chodowe od uposażeń oraz świadczenia socjalne 
ponoszone przez pracodawcę za pracowników są 
potracalne w myśl art. 6 ustawy,

Wydatki te bowiem nie są niczem innem, jak 
swego rouzaju formą podwyższenia wynagrodze­
nia pracowników i na równi 7. same n zasadniczym 
wynagrodzeniem podlegają wfrąceniii

3 *o r in flM  przy wymtarze podatku

Odstępne za lokal.
Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł, 

że niewvknzanie przez płatnika podatki- dochodo­
wego w postępowaniu wyjaśniającem twierdzeń 
negatywnych nie uzasadnia zaotzności, jeżeli wła­
dza nie przedstawiła mu do wyjaśnienia, wzglę­
dnie odparcia konkretnych fatków

Trybunał w wyroku swym wyjaśnił, że zasad.t 
zaoczności ma zastosowanie tylko, gdy chodzi o 
okoliczności faktyczne, eo do których whdza wy 
miarowa w postępowaniu wyjaśniającem Żądała 
od płatnika dowodów, względnie o ile okoliczno­
ści takie wogóle dowoJami mogą być pop-r-t 
Natomiast nie może być orzeczona zaoczność eo 
do takich okoliczności falkycznych, których zaj­
ście płatnik wprost zaprzecza. ff,dv2 nie może być 
obowiązkiem strony ctowodzeaie twierdzeń ntga

„  i. a przeciwnie władza wiuna prodstaw ić 
w  feklcb wypadkach do wyjaśnienia konkretne 
,ff.kły pozytywne, by’ dać mu możność odparcia ich 
prawdziwości.

W konkretnym wypadku szło o odstępne, jakie 
płatnik rzekomo pobrał za loka1 czemu płatnik 
zaprzeczał, a władza wymiarowa włączyła sumę 
odstępnego do podstaw wymiaru podatku po zrżą J 
cariu  od płatnika udowodnienia, że odstępnego 
nie pobierał. Takie postępowanie władzy wymia­
rowej Najwyższy Trybunał uznał /a  nieprawi­
dłowe.

W sprawie reorganizacji hzudlu solą
Delegacjo Certrali Zw iązku Kupców u Ministra 

Skarbu
DtJogacja Centrali Związku Kupców odbyła 

dłuższą konferencję w Departamencie Akcyz i Mo 
nopoli Ministerstwa. Skarbu w sprawie reorgani­
zacji handlu solą.

Materjał zebrany ze zjazdów hurtowników sol- 
i ych, zioi gani zrywany cli pizez Centralę Związku 
[Kupców u u terenach poszczególnych Izb skarbo­
wych daje już cbecn.e pewien obraz nowowytwo- 
rzonej sytuacji, powstałej wskutek przeprowadzo­
nej reorganizacji handlu solą Jak się okazuje, 
zmniejszenie liczby punktów hurtowej sprzedaży 
soli w myśl rozporządzenia Min. Ska.ou do w yso­
kości 270, z tkórycb to punktów 110 zarezerwowa­
ło Ministerstwo dla różnych o -ganizacyj, a 160 
pozostawiło dla dotychczasowych o! cło  *1200 hur­
towymi koncosjonai juszy, prowadzi do lego, że 
iw ’ u część dotychczas awycli koucesjouarj'iiszy zo­
staje wyeliminowaną z handlu solą. W najgor- 
szeni położeniu są hurtownicy w tych większych 
miastach i ośrodkach, gdzie dla hurtowników wal 
nych składów nie pozostawiono.

Tendencja Ministerstwa wyrażona w specjał- i 
nyni okólniku do Izb skarbowych oy dotvchcza- !

| sowi koncesjonariusze- hurtownicy łączyli" się w | 
i spółki celem objęcia koncesji na wolne składy :• 

soli w lycli punktach, jakie pozostawiono dla hur- i 
towjnókw, okazała się wszyciu praktycznem tru- | 
dna do przeprowadzenia. gdvż tylko w niektó- i 
rych miejscowościach w krótkim czasie pozosta­
wionym przez rozporządzanie Ministers'\va zorga- I 
nizowaiio odpowiednie spółki z dotychczasowych 
koncesjonarjuszy.

Całość sprawy wymaga zdaniem Centrali Zwią­

zku Kupców wprowadzenia pewnych zm an w kie 
runku zwiększenia liczby punktów dla dotychcza 
sowego kupiectwa, mającego wieloletnią tradycję 
i zasługi w dziedzinie handlu hurtowego solą.

Delegacja zapowiedziała przeałożenie w najWił 
szym czasie projektu niezbędnych zmian i korek­
tor, mających na celu zapobieżenie krzyroom , ja­
kie grożą znacznej liczbie dotychczasowych kup­
ców solnych

W  ministerstwie Skarbu przyrzeczone rzeczo­
we zbadanie przytoczonych momentów i tych m i ■ 
terjałów, jakie zostaną opracowane w definity­
wnej fermie przez Centralę Związku Kupców.

ilnurmdwanre gracy warszfafdw 
więziennych

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów była rozważana sprawa wykony­
wania zamówień przez nieskomercjalizowaoa 
przedsiębiorstwa państwowe, w szczególności zaś 
przez warsztaty więzienne i szkolne. Komitet E- 
konomiczny zaieeił śeiseł przesti zeganie zc sady, 
przyjętej przezeń w maju uh r., aby w  okresie 
krzyzysu gospodarcezgo warsztaty te możliwie 0- 
graniczyiy swą produkcję do wykonywania tylko 
tych objektów, które są przeznaczone na własne 
potrzeby danego resortu Nie powinny one przyj­
mować zamówień dta innych resortów, ani te t  
podejmować produkcję na potrzeby rynku piyw a- 
trego, w Każdym zaś razie nie mogą sprzedawać 
swych w ytworów poniżej reny rynkowej.

W  związki z p ow yżs^  uchwałą warsżLaty vvię- 
Zjenne będą musiały stosować się do zasad obó" 
wiązujących yzszystlde ni< skomercjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe

PosIedzentB M d y  nadzorczej Banku 
Wypłat ffltĘdzynćrodoujycli

„Basler Nachrichten" podają, iż rada nadzorcza 
Banku Wypłat Międzynarodowych na swem ortat- 
niom posiedreniu zajmowała się wyczerpujące 
kwestjn poprawy ogolnycłi v.arurkó’w gospodk^- 
czych Panowała zgodność eo do konieczności. Po­
nownego otwarcia rynków lokacyjnych w  celu O- 
siągruęcia zamiany kapitału krótkrterm irowego 
na długoterminowy i skierowania kapitału z ryw 
ków, które go nic potrzebują aa rynki, którym 
jest potrzebny do celów  gospodarczych. Rada do- 
szła jednomyślnie io  wnioski^ i i  Bank Wypłat! 
Międzynarodowych musi dążyć do tego celu Aada 
nadzorcza uchwaliła leż dlatego -pełnomocnie 
p ezesa Banku Wypłat Międzyna; odiuwycii óo sułr 
skrypcii obligacyj powołanego świeżo w  bazyłet 
do żyda Międzvnarcdoweg<i Banku Rodni go, kto- 
le  to obligacje mają już w ciągu marca łw. byó 
w Szwajcarji emitowane. W  związku rnś z tą o* 
chwałą zatwierdzono sprawozdanie podkomisji 
która zajęła się zbadaniem systemi finansowani* 
kredytów średnioterminowych.

Raida zaj iła się ponadto stroną prawną kwfost| 
nienaruszalności względnie eksteryitorjalności de 
‘roZy tów zlcta, oddanych przez trzecie osoby Ban­
kowi Wypłat MiędzynarodOiWycli do przechowa­
nia. W końcu rada uchwaliła przyznać Bankowi 
Litwv, nie jak pierwotnie 20C sztuk, lecz 500 szituk 
swych akcyj, ponieważ Litwa dała wymagane 
pr^ez przepisy gwarancje. Następne posaedzenie 
rady nadzorczej odbędzie się 20 kwietnia br. w  
Bazylei.

N ow y nrojBhf nuędzyniaroduwego banko 
kredyfu dJnggfermlnowego

;> 1 hc Financial News" z \0-tfO hm. podaje de­
peszę z Paryża z 9/111. zawierając!; wiadomość o  
projekcie nowego iwnkn <11 u kredytu długotermi­
nowego. tym n iz in  projekt ten opracował zna­
komity finansista lak zasłużony dla stabilizacji 
walut europeiskich. Monlagn Noiinan. gubernator 
Banku Angielskiego.

Norman uzasadniał s w ó j  p r o j e k t  na konferencji 
paryskiej kierosvnik.nv 5 wielkich banków ejuisjtj- 
r.ych (V Brytanji, Francji. Niemiec, Wtocb i Sta­
nów Zjednoczonvclv' w sobotę 7 marca br. W e­
dług piojektu Montagu Normana konieczne jest 
ulwoi zenie banku międzynarodowego, któryby do
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Bankiet polskożydowski w Nowym Jorki

zm arli 17 marca 19.71.

P ogrzeb  odbędzie się dziś w e  czw ar 
tek 19 b m- o z o d z  3 popołudniu. z  dc 
mu preed p ogrzebo^ egc na cnentarzu 
izraobakim o  czem  zawiadamia w sm n 

tku p og rą ż . ja

M&z RODZINA.

sta rcz a ł kredy,tu d łu g o te rm in o w e g o  u ia  handlu  1 
przem ysłu . P i o j e i t  tody gu l.ieruałoia  B aok u  A n ­
gielskiego uzupełn ia  p ro je k t  o rg a n iza c ji bark u  d la  
d ł^ n A e rm in o w e g o  kredytu  r o ln e g o  w  B azy le i, 
Itió reg o  au*ore_i je s t  p r o f  M łyn arsk i, ja ' rów n ież  

ltł* d z ia ła ln o ść  ju ż  u tw orzon e j instytucji 
a r ię d ły n a ro ó o w e j d la  ii> w e s ty c y jn /c h  k red y tów  
le łokzycb .

Zaauąjojyaay przez Montagu Normana bank e- 
j  ttcwa&y bsty zastawne we wszystkich kra­
jach. Projekt Not mana mógłby być tylko zreali­
zowany gdyby wszystkie zainteresowane kraje 
Umiwjlj udoi u w zapisach na kapitał zakładowy i 
gdyby te kraje, w których jest możPwa emisja li- 
i(ÓW zastawnych, względnie obligacy^ nowego 
Baoku wydane zostały ustawy, uprawniające 
bant do tego rodzaju operacyj emisyjnych Tyn. 
dttaacnt nic nie zostało dokom ne aby zrealizować 
pr<$ekt Mootagu Normana i należy' sądzić, iż rea- 
Bsuuja takiego projektu, o  ile wogóte bydzie mo- 
tthfeu, będzie wymagała dużo czasu. Obecnie spra­
wa ta B ajdnje się w stadjuir przea wstępnej dy-

N ieJaw no ogłosiliśm y tekst listu, jak i w yslo  j 
sow al Feliks W arburg, prezydent .Jo in tu . do 
Kota Polskiego w N ow ym  Jorku. W  liśo :e tym  

I dom agał Mę W arLurg faktycznego rów .ioupra 
i w ire m a  dla ży d ó w  w Polsce. Prasa am ery- 
j kańska om aw ia  obecnie szczegółow o przebieg 

w ieczoru  zorganizow anego przez K oło Polskie. 
K oło  Polskie jest to organ izacja , w  skład któ­
rej w chodzą na jw yb itn ie jsi P olacy  m ieszkają­
cy  w  N ow ym  Jorku. W  dniu 28 lutego urzą­
dziła organ izacja  ta bankiet, na który zapro­
szono przedstaw icieli żydow skich  celem  om ó­
w ien ia  planu do jśc ia  d o  porozum ien ia  m iędzy 
Ż yd am i a Polakam i. Prezydent Kongresu ży - 
aow sko-am erykańsk iego  Bernard Deutsch w 
przem ów ieniu  sw em  wskazał na stosunek rzą 
dii polskiego w obec ludności żydow sk ie j i w y ­
raził nadzieję, iż K oło Polskie oraz n iedaw no 
stw orzony Kom itet D obrej W o li d oprow adzi­
ło  do  tego, że Żydzi otrzym ają  faktyczne ró ­
w noupraw nien ie. Dr. Tytus Zbyszew ski. kon­
sul polsk i w  C hicago, b y ły  polski konsul ge -

 O

fr e z . Welzmann w Palbstynle
Prez. W eizm ann  przybył po krótkim  p o­

bycie  w Egipcie do Palestyny.

Btfnakil Shaw i Rudy im  Kippling 
w Palestynie

D o Palestyny przybył znakom ity pisarz an 
gielski Bernard Shaw. W  tych dniach ocze ­
kuje się przybycia  drugiego w ielkiego pisarza 
angielskiego, Rudyarda Kippllnga.

A rcybiskup Canlerbury zwiedzi Palestynę 
praw dopodobnie z początkiem  kw ietnia. W i ­
zyta będzie m iała charakter czysto pryw atny.

neralny w Palestynie, stw ierdził, że cLięki 
kierów tiiclw u sjonis tycznem u Żydzi dokonu ­
ją w Palestynit w spaniałych dziel. Konsul 
Zbyszew ski zapew nia pozatem  zebranych, że 
rząd poiski zam ierza w prow adzić pełne rów n o 
upraw nienie dla w szystkich m niejszości. F a ­
ktem  jest, że Żydzi zasługują na szczególne 
w yróżn ien ie ze względu na ich  całkowita lo ­
ja lność w obec Polski. Generalny konsui p o l­
ski dr. M archlew ski w ygłosił interesujący re­
ferat, w  którym  w yliczy ł szereg żydow sk ie ! 
pisarzy i artystów , którzy przyczyn ili się <łs 
rozw oju  kultury polskiej, w skazu jąc przyteu* 
na dużą rolę. jaką ży d z i odegrali w  dzie jach  

Polski. Silne wrażenie w yw arła  m ow a dra 
Józefa Tenenbaum a, prezydenta Kom itetu D o  
brej W oli. M ów ca w yraził nadzieję, iż rz^ęt 
polski uzna, ze Żydzi są pożyteczni n ietyiko 
w  literaturze, kulturze i liistorji, lecz także W 
handlu i przem yśle. Dr. Tenenbaum  a p e lo ­
w ał do członków  Kola Polskiego, by  zapoznasz 
się z  faktam i obecnego życia  żyd. w  Polsce.

Pogłoski o zjednoczeniu PrzEuJp niarJl 
z  Trznsjcrfiar.jt,

ŹAT. podaje  w iadom ość, jaka ukazała się w  
pew nej angielskiej agencji prasow ej w zw iąz­
ku z podróżą palestyńską prez. W eiziuanna. 
W ed le  le j w iadom ości, w sferach politycznych  
insln ieje  projekt proklam ow ania  Em ira Ab- 
du lli naczelnikiem  państwa, k lóreby jed n o ­
czy ło  P rzcujordanję i T ransjordan ję . Ż ydzi 
m ają otrzym ać w tern państwie prawa m n ie j­
szości, gw arantow ane przez Ligę N arodów . 
P o z u l t m  m a w n o w e m  p a ń s t w i e  b y ć  r o z b u ­
d o w a n y  iy s lem  w s p ó ln y c h  k o o p e r a t y w  w e d le  
planu Siriklanda, rzrzoznaw cy Spółdzielczości

SHhsesY targów bipshltth
Nadzieje n a  handlowe s im ; ,  esy w czasie wiosen­

nych Targów Lipskich były liaogół z pewnością 
chyba iu'csbvt rozległe. P łożen ie  gospodarcze nie- 
trlM) w  Niemczech ale i w całej Europie jest 
haepskie. Jak się zdaje, piztżyw a także Ameryka 
po siedmiu tłustych latach, obecnie siedem lat 
cbudych. Ludz.e, którzy powinni się zaać na ten: 
powiadają, że przesilenie w Ameryce jest jeszcze 
gorsze, niż w Europie. Świadczą o teni niezliczo­
ne krachy bankowe w  Ameryce.

Szczególnie w Niemez-eh gdzie utrzymywać się 
musi mil jonową armję bezrobotnych, nastrój w

siosuoku do Targów Lipskich byl pesymistyczny. 
Zupełnie wbrew oczekiwaniom, Targi Lipskie 
przyniosły wszystkim wielką niespodziankę. Htn- 
dlow c wyniki, wbrew oczekiwaniu wypadły do­
brze i wszędzie rozbłysła skierka nadzieji na 
rozpoczynające się czasy lepsze. Jak wielu wy 
stawoów dzds a»i doniosło, szczególnie w zakre­
sie maszyn tekstylnych, dokonano większych tra i- 
sakcyj, zwłaszcza z Hiszpanją i południowo 
wscnodnia Europą. Także urządzenia ; przyrządy 
transportowa znalazły na Targach techniki żywy 
popyt a nadspodziewanie dobre były transakcje 
w zakresie maszyn chłodniczych i lodotwórezych. 
Również maszyny narzędzi warsztatowych wszel­
kiego rodzaju cieszyły się dobrym popytem W  
kuzdym razie Związek Niemieckich Zakładów bu­
dowy maszyn to jest główny wystawca całych 
Targów bardzo może być zadowolony z handlo­
wych. sukcesów.

Bardzo żywo interesowano się nowościami i za­
bawkami. Także porcelana, towary szklane i k rf-

Z EKRANU

Marlena Dietrich 1 Anna May Wong
Kinoteatry „ApoJlo‘‘ i „Uciecha"

Marlena Dietrich ma już swoich poetów, którzy 
całe poświęcają jej feijetony, ma tez i svt oich za­
żartych wrogów, którzy jej przebaczyć nie mogą, 
Że jest tak łudząco podobna do Grely Garbu. -Ta 
osobiście wiernym Dozotsanę kobiecie, której ca­
łusów nie mogę zapomnieć, tj. Grecie Garbo, przy­
znaję się jednak, że ,,M.irokko‘‘ poważnie zaohwia 
ło  monoplem skandynawskiej muzy gestu tragi 
yznego. W „Niebieskim Motylu" — przepraszam. 
po  film właściwie nazywa się .Niebieski A n ioł1, 
ą kaprysom naszej cenzury my niekoniecznie mu­
simy uczynić zaoość. — Marlena Dietrich robiła 
„furorę" swyui głosem ochrypłym, ale w , Marok- 
*io‘ zademonstrowała nam leż pierwszorzędną t> la 
•ę gry aktorskiej Niezapomnianą jest scena kiedy 
poszukuje wśród wracających żołnierzy legji swe 
go ukochanego Śmiesznym jesl finał obrazu, ale 
należy t o zapisać na konto >c«narjusza Dziwię 
s*ę tylko reij serowi p Józefowi Sfernberffówi, 
— który od czasu do czasu 'K/zwaia się tytuł o 
wać, czy też sam się tytułu ji- _\ou" Steru berę. 
chociaż lodem jest z Małopolski, a sympatyczną 
jego kuzynkę z Krakowa znam. — że nic skreślił 
teg o  załzawionego finahi Pozatem film jest do 
sronate zbudowany, momenty dźwiękowe nader 
umletetnie wplecione zostały w tło akcji i jej nie 
rozsadzają Bardzo sympatycznym aktoi em jest 
loogiaus Gary Cooper, a orbitę- et iganburum

Adolf Menjou jeszcze raz zamanifestował swoją 
elegancję i dojrzałą rutynę. Film pełen ruchu, adję 
cia ciekawe, muzyka frapująca.

A teraz przejdźmy do Chinki, która w mern ser­
cu idzie zaraz po Gracie Garbo. Pokocnaliśroy 
Ar.nę May W ong w „Brudnym pieśniarzu", a w  
międzyczasie mała Chinka wielką się stała artyst­
ką. Teraz świetnie zdała egzamin W dźwiękowcu 
„Hai Tang" reżyserji Ryszarda Eichberga. Mo­
żna mieć przeciwko treści tego filmu rozmaite za­
strzeżenia. al błędną one wobe. Anny May Wong, 
której gra jest subtelna i pełna czatującej wprost 
prostoty. Wyczuwa się, że ta prostota, do której 
wielcy artyści żmudną oochodzą dróg-, jest jej 
wrodzona. Anna May W o ig  nie ucieka się do fał­
szywego patosu, nie goni sa efekciarstwem, jest 
W każdym filmie sóbą. to jest małą, słodką dziew­
czynka, która nie rozumie świata, nie umie kła 
mać i broni się tylko umierając Jakaś niezwykła 
słodycz płynie ku nam z jej wielkich, zawsze sze­
roko otwartych, zdziwionych oczu. któremi Anna 
May Wong głównie gra. Dis szerszej publiczno­
ści. dla której ńie wystarcza tylko fascyiiujący 
czar malej Chinki, wploił rożys"r piękf-e chóry i 
zaangażował Motif Goya, bajafeną tancerkę i ar­
tystkę o musującym temperamencie.

Oba filmy dają nam walk „białego człowieka" 
z inną rasą Na razie mamy tylko zerknięcie się 
dwóct kultur, bo film jako przemysł nika d>- 
żliwych .ematów. Szkoda..

M eoui.

sztalowe znajdowały popyt i pokup. N i Targach 
przemysłu meblowego słyszałem wyraźnie oa w y­
stawców. że są zadowoleni 7 toku transakcyj 

i handlowych Jeden z większych wystawców po-1 
i wiedział, mi nawet, że sfinalizował wręcz wspa 
| niale interesy Obawia sie tylko, czy będzie mógł 

wykonać zlecenia w zadanym czasie. Jak sie zda- 
! je, dobre Interesy przeprowadzili także wystawcy 

czechosłowaccy, austrjaccy i polscy Również . W 
stoiskach trancuskich i belgijskich widziano b ir- 
<izo Zadowolone twarze.

Oczywiście, że istnieje cały szereg wystawców, 
którzy się skarżą. Czy słusznie, nie można byt pe­
wnym, bo wszedzie i zawsze istnieją ludzie, któ­
rzy już z przyzwyczajenia się skarżą i którzy ni­
gdy nie będą zadowoleni.

Najlepsze transakcje handlowe przeprowadziły 
oczywiście — hotele i restauracje lipskie We 
Wszystkich hotelach już na kilka tygodni przed 
Targami wszystkie pokoje były wynajęte, a kto 
zawczasu nie postarał się o pomieszczenie W  
Lipsku, musiał biec od Piłata do Heroda, a w k o ó - 
cu i tak przecież może nie mieli kwatery. W idu  
huiai szukało też pomieszczenia w bliższej i dal­
szej okolicy Lipska Organizacja była wzorowa. 
Nic słyszano nic o jakiemś zdzierslwie w hote­
lach czy restauracjach i trzeba to ze szczególueni 
uznaniem podkreślić, że dobrze zatroszczono się 
i o średnie, i małe pugilaresy 

Wielką niespodzianką Targów techniki w Lips­
ku hyl fakt, że navyet na stoiskach samych doko­
nywano znaczniejszych t-ansakcyj. podczas gdy 
pozatem Targi służyły tylko, jako podnieta, a za­
mówienia napływały dopiero po Targach Wszyst­
ko we wszystkim — powiedzieć możną, że tegoro­
czne Targ) Lipskie były wielkim sukcesem. 1  któ­
rym nikt nie liczył się przedtem.

F. O. Walajuaan
 o§o------

Okazie do handlu z  zagranicą
Firma francuska ooszirkujc przedstawicieli 

j tkaniny wełniane.
lLrnm amerykańska poszukuje ptzedslawkięla 

na całą Polskę na {ilyn gumowy, służący do repe- 
| racji obuwia gumowego, opon samochodowych.
' śniegowców węży gumowvch łtp. artykułów gu­

mowych. Płyn ter. jest zgęszczoną substancji gu­
mową kfórn łatwo zakleja wszelkie crtwory 
przedmiotach gumowych 

Bliższych infortnacyj udziela lana Pramaywo 
*«• Handlowa w Fonuuaim
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W itos — zn o w u  na w idow ni
(O d naszego spraw ozdaw cy sejm ow ego)

W arszaw a, 17 marca 
W  niedzielę, w lokolu  NPR. w W arszaw ie 

nastąpiło zjednoczenie trzech stronnictw  chłop 
iSkiciL w kraju . Nie jest przypadkiem , że w ia ­
ln ie  w  tym lokalu nastąpiła ta uroczystość, 
ócspou J .zem  jest lam przyw ódca  NPR. K w ie­
ciński, główny gospodarz na w szystkich  w e- 
.U & J  „Centrolewu**.
1 Zjednoczenie nastąpiło w  sposób uroczysty. 
iW ygłaskano m ow y o n ow ej epoce w historji 
fo c h d  ch łopskiego wT Polsce, rozdzielano za ­
szczyty, by leby  tylko nie obrazić n ikogo z 

przywódców trzech stronnictw .
Piraesein stronnictw a w ybrano sędziego Ma 

ąliOóW.skicgo, byłego redaktora pierw szego 
chłopskiego pism a w Polsce. Jest to godność 
iłużoryeżna, a lbow iem  faktyczn ie prezes stron 
nictw a nie odgryw a obecnie żadnej roli. Z a - 
to prezesem  R ady N aczelnej w ybrane W in  
_entegc W itosa, który sia je więc. ponow nie na 
czele legalnego ruchu ch łopskiego w kraju . Pre 
Zetem  Z jednoczonego Klunu posłów  chłopski cli 
i w S ejm ie pozostaje nadal pos. Róg, W itos 
nie m oże bow iem  jeszcze publiczn ie w ystępo­
wać w Sejm ie, a musi w- parlam encie praco­
wać niejako za kulisam i.
1 „Uroczysta"* parada była oczyw iście  bardzo 
Skrotnna. M inęły dobre czasy, k iedy W itos o r ­
gan izow ał sw oje  kongresy w K rakow ie lub w 
W arszaw ie. M istrz urządzania m ani fes tacy j  
zw yk le  zw oływ ał ty i.ice ludzi, którzy otrzy­

m yw ali zadarm o bilety kole jow e. Przygry 
w ały  liczne orkiestry. W itos w ygłaszał p ro - 
grnrpowa m ow ę. oinav inl politykę bieżąca, a 
p olic ja  strzegła porządku, hy wlos nie spadł 
z głów  ludzi W itosa.

Ale czasy zm ieniają się. M iejsce uroczyste­
go ("jednoczenia trzym ano w ta jem nicy , jesz- 
ęze w  ostatniej ch w ili naradzał się W itos ze 
sw oim  obecnym  przyjacielem  Pułkiem , czy 

nie . należałoby raczej dokonać z jednoczenia 
w  skromnymi pokoiku sejm ow ym , niż publicz 
nie.., ■

W  pierw szym  dniu podano fałszyw ie adres, 
by nie doprow adzić do ekscesom i napadów . 
Program  przem ów ień  trzym ano w  ścis łtj ta ­
jem nicy . Nie przygryw ała  żadna orkiestia. Ze 
brani odśpiew ali „R o lę " i. pieśń pow stańczą 
„G dy naród do b<3jii“ ...

P rzybyli na z jazd  osieroceni, z dziesiątkow a 
ni i zdym isjon ow an i generałow ie w ielk iej on ­
giś arm ji W itosa : b y ły  marszałek Sejm u R a­
taj, b. w icem arszałek Sejm u Osiecki i in.

W rogow ie  paaaii sobie w ram iona. Dąbski 
i Pu tek są znow u przyjaciółm i W itosa , ch oc 
w7 roku 192R stały ich ugrupow ania na w ro­
gich stanow iskach.

Trochę pobożny Piast pogodził się z w olrio- 
m yślnem  „W yzw oleniem '*, radykalne Stron­
n ictw o Chłopskie, dom agające się parcelacji 
bez odszkodow ania, doszło, do porozum ienia z 
V> itosem, który con a jw yze j golów  jest p rzy ­
znać ziemię sw oim  bogatym  b raciom -ch iopom  
Z jedn oczy ł ich w spólny w róg, dla niego stw o­
rzono now y program  zm ieszano pobożność z 
w oln om yśln ością , w yw łaszczenie z praw em  

dla kułaków. S łow em , stw orzono „zielony* 
związek z w szystkiem i m ożliw em i, czarnem i 
Larwam i.

Zasady racjonalizacji i produkcji przenie­
siono w  dziedzinę ruchu chłopskiego" P ołatzo 
no biura w szystkich  stronnictw7. Przeniesiono 
do jednego pbkuju kilka portretów  i na je­
dnej ścianie wiszą obecnie portrety W itosa. Ra 
łaja  i M alinow "kiego z W yzw olen ia . Z jed n o ­
czono tygodniki, i obecnie ukazyw ać się bę­
dzie w spólny tygodnik z hallem  o jedności. No 
we stronnictw o pragnie odzyskać daw ne siły 
na wsi i próbu je szczęścia. Po strasznych kle 
skacli, pu upadl u przyw ódców  nastąpiło w 
nitjdzieie zjednoczenie

Przed kiłkonia laty z jednoczy ły  się s tr o n ­
n ictw a chłopskie, b y  zagarnąć władzę. Na cze­
le zjednoczenia stał wów czas T bugu tł O bec­
nie, po w ielu rozłam ach, następuje z jedn ocze­
nie, by... przebyć ciężkie czasy. (S in ).

K R E M  N I V E A
o fh r n n ia i pielęgitii e s k a *

od z ł . -0/ 10-2 .60

YOLTAIRE — SZAMPIONEM
Yoltairejjf — Tak Yoltaire. Ale nic ów znany 

filozof francuski, przyjaciel Fryderyka Wielkiego 
i carycy Katarzyny, ale człowiek, o którym tyle 
tylko sie wie w Nowym Jorku, że jest dobrym 
gimnastykiem i że leiaz uzyskał rekord Ciekawy 
jest też rekord, który Yoilaire osiągnął P. Yol-

taire uzyskał tytuł mistrza światowego w sieaze 
r.iu na najwyższym miejscu Slup, na którym się-, 
dział umieszczony był w Mrami na Florydzie, a 
na tej swojej deszczułee przesiedział p. Yoilaire 
52 dni. Francja ma. sw ego Yoltaireja’ . Ameryka 
też...

Naszemu Kierownikowi P rof. D row i M. Fried- 
landerowi z powodu zgonu nieodżałowanej pa* 
mięci Zony wyrażają głębokie współczucie

Uczeraice Kursu Wychowania Dziecka 
590x w Krakowie.

Naszemu kierow ników 7 p. Zygmuntowi Lfcino- 
rowi w yrażam y głębokie w spółczucie  z powo­
du zgonu ołp. jego  Maiki

Urzędnicy firmy 
425g Union Texti| Koschea & Co.

B I  g g g g  . . " g 1"  ................ —  * »

WDdontcsci z uzdrowisk
(Orb.) 18 marca 

ZAKOPANE. Od dłuższego już czasu ustaliła się 
piękna słoneczna pogoda z bardzo silną operacją 
słońca w południe. Temperatura od —6 sl dio 
4-5 w południe Warstwa śniegu około 40 cm. W 
górach znacznie więcej W góracn szreń. Dosko­
nałe warunki narciarskie są w partjacii Icśnycn 
i na wschodnich. osłoniętych zboczach. Stan ‘ arii 
lodowej i torów saneczkowych dobrą" Schroniska 
w górach przepełnione narciarzami i turystami, 
którzy korzystają z pięknej pogcyy Lnia 19 W . 
odbędzie się bieg zjazdowy na Hali Gąsienicowej. 
Dnia 20 bm. odbędzie się bieg ogólny o ddibakę 
za sprawność narciarską, oraz zawodiy młodzie­
ży zakopiańskiej.

KRYNIC A. Przeciętna temperaturą. 2 st. Ć. Pię­
kna słoneczna pogoda ustaliła się. Warstwa A s- 
żalego śniegu około 40 .cm Warunki dla narcia­
rzy dobre -Również stan torów sapeczkuwych a*.- 
pełnie dobry..Tafla lodowa na boisku hokejuWWBB 
doskonale utrzymana. .W obec koucząceęó się se­
zonu .zimowego ruch gości słabnie, Getia za py... 
kój z utrzymaniem przeciętnie zł 12 dziennie. wU. 
domości udziela biuro kwaterun-kowe „Orbisu** n t 
dw orni kolejowym 

ŻEGIESTÓW—Z DRó.T. Od dnia 1 marca rozpo­
czął się tutaj t. zw sezon ryczałtowy. Trzytygo* 
dniowy po-byt kosztuje obecnie zł 290, zaś Cztero­
tygodniowy zł .380. W  cenie tej mieszczą się na­
leżności za-, mieszkanie, utrzymanie, kątdeią, MU£* 
sę zdrojową. podatek mieszkaniowy, przewóz h i- 
gaż u i obsługę. Do Zakładu przyjechać można bó* 
uprzedniego uwiadomienia. Wszelkich m io-m acyj 
udziela zarząd Zakładu.

UiyslEU/e „Zwornika**
Zbiorow a wystawa wi. Skoczylasa

Największą, chyba, zasługą „Zwornika** jest to, 
że „acnował on wierność tradycjom swoim. i po­
został — młodym Posiada — po temu dość od ,v a - 
gi i niemniej wartości. Z odwagą w.ęc pakry va 
rachunki, które wartość w naturalnej konsekwen­
cji nasuwa. Nie kryje się z haraczem na rzecz 
Paryża, nie zataja kosztów, łożonych na — pomył­
ki.:. Z przcdojrzałości jego wyziera czasem cnfant 
terrible, z niedojrzałości zaś — ślad poszukiwa­
cza.- Przynosi w zanadrzu niespodzianki — az 
lepszo, raz gorsze, — a z odkrycia raduje sip g ło­
śno,--w hałaśliwym korowodzie obrazów Tu się 
zretelą nietylko odkry wa, lecz eksploatuje girlF 
wie" odkrycie już-dokonane (a czasem może i po­
pełniona ). Dążność ku zdobyczom nowym, łączy 
się--'z7poczuciem wartości dawnych, p  wspómą ii> 
nję ciągłości podkreśla się i— lekka muzealizncią.- 
Patyna ^łuży wogóle ostatnio dość częsio do wtła­
czania rezultatów nowych w cement historji. P ro­
szę pomyśleć: patynar^będąca poprostu Iriekem 
farb - tle w leni nieporozumienia, nietrudno wy- 
ktisshć. Wracajmy jednak do rzeczy istotniej szyi h 
i _  cenniejszych w „Zworniku". a jest ich tam. 
przecież, niemało. Zamiast zaś ocen gi upy jako 
całości, skazanych z nitury rzeczy na ogólniko­
wość. wolimy przejść do omówienia prac poszcze­
gólnych uczestników wystawy.

K-. Forster występuje obecnie z mniejszą ilością 
prac niż na wystawie poprzedniej, która ukazała 
nam już poważny i samorodny gatunek jego twór- 
ęzo&cF W  powadze swojej aż uo surowości posu­
nięty, ujmuje on z laboratoryjną wprost jasnością 
postawione sobie zagadnienie, rzeczowo i bez 
niciitotnyuł dygresji, wrastając bez reszty w

sens pracy. TJkuzuja to tym razem jego "iiiartwć 
natury, zaś burazo w środkach oszczędnymi ubćy- 
low iony autoportret jego działa — jak m otto..

A. ocrżabek z pogranicza impresjo-.izmu, wraz 
z jego zagadnieniami przestrzeni i światła, 'prze­
szedł do zagadnień konsekwentnej struktury bur-"- 
wnej obrazu 'w  pejzażach francuskich w których 
rów now aży mocny stop plam cynobrowych i .  ja­
sno- z-ielonych, różnicując to ostatnie lekką i bar­
dzo ładnie rozprowadzoną tonacją niebieskawą 
i czerwoną. Z poważną, czasem, szkoda dla obra­
zu stosuje artysta werniks, działający niwelują­
ce na całość, odcinając nas ou bezpośredniego 
końiaktu z przepływem form w obrazie Chee u- 
zyskania lśniącej powierzchni obrazu, w pewnych" 
tylko wypadkach jest umotywowana w innych 
działa Wręcz >zkódliwre,

Z dość trudnych zigadnień układu i naświetle­
nia wywiązuje się w swoich "martwych "naturach 
łloffmanówna J.

Z. Król komponuje swoje olejne prAće- % ięlilio- 
śeią. przypominającą czasem jego świetne k om -’ 
f-ozycje graficzne1 Wyiwornie zbudow ny jest 
brąz ..Koty*, gdzie dolne formy diaperji i kotów 
wielkością swoją dostrójone zostały do przejrzy 
ftej partji nieba u góry Zalety te występują 
też po ' części w obrazie „Okno alkie -za** zmącone 
jednak leki o niewyr-tzistośeią gói nego planu. 
Szlachetne, i petne wytwór noś ci we wyrazie są 
graficzne drace Króla, z tkórych każda reprezen-. 
tuje inny rodzaj operowania kreską, stosowni0 ' 
do wewnętrznego charakteru tematu. Od najlżej 
szoj, urywanej, aż do niespokojnie skłębionej lino 
Prowadzi skala wewnetrzncch, ekspresyjnych na 
pięć.

Z iicząą, kolekcją prac występuje obecnie E. 
Krchz hzutki i pełen rozwojowego tupetu, nale­

ży on do rasy tych, którzy “sprawiają ni as po 
dzianki. Mila to rasa artystów, chociaż należa-- 
łoby im życzyć, żeby wcześniej czy później z im­
portowanego kosza niespodzianek wyłowili • — 
siebie... Krcha tym razen" przywiózł złote runo 
barwy. Operuje śmiało i z kulturą różnemi gatiuir 
m" tonów eiepiycli. pod ich osłoną atakując aa- 
wną swoją basztę sztywnej formy, Skutek zostaję 
osiągnięty, formy, miejscami, omal że W gf,"iJE 
się rozpadają pod gęsto Kłębio-ną Warst"vą barw, 
które w konsekwontnycli i harmonijnych kom­
pleksach przenikają wzdłuż i wszerz obraz cały. 
Nasuwa się tą drogą ciekawe zagadnienie, które 
Krcha świadomie podejmuje: przeciwdziałanie
chwiejnej równowadze io-rm czynnikiem bar-ry, 
w kierunku spoistego zcalania komtpozyoji. Ni< 
wszędzie udaje mu się osiągnąć w tym względzie . 
pożiifinne rezultaty, a czasem dość nawet j-ask-a- 
wo wychodzi wmuszanie pewnych el-emonctów 
barwnych w całość :Peł.nię wyrazu natomiast: i 
nieskazitelną logikę kolorystyczna osiągt K « ±  ł W 
.Pejzażu z Pucka*', gdzie najmniej jest zamierzeń 
bar\\mvch a priori, a wszystko zyskuje pokrycie 
wewnętrzne i pełne usprawiedliwienie w. ekspre 
sji nastro-ju. tematu. Napierający pian -pierwszy 
został tu trafnie wlhiczony w  plan zasadniczy óc 
którego dogłębna tendencja oświetl on egc Cumo 
została skutecznie cofnięta przy pomooy ciemnych 
tonncyj na . niebie. Piękną i stosunkowo bardzo 
spokojną jest praca .Aniela z gęślikarai**. Wszyst­
ko zaś razem wskazują na bardzo ciekawe skiero­
wania artystycznych zamierzeń Krchy, od któ­
rych spodziewać się należy, jeszcze ciekawych 
rezultatów w przyszłości.

(Dokończenie nastąpi)
&  W -bw
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Jak jMŻ doufUHUaty i w  W g m iu s f iL t  CL i/h r . 
* Berlina pa „ygoouftL «>  M b u Ib , J b k  - t t  |<ńt. 
s ie i  zgotowano uxtuąjis.jC<Ob pa -y jęci ' NSdWwy  ̂
kle ciekawie uŁonoikowahi d ę  m anow u  Utopii 
na z przedstawicielami pcasj WŁefleńskiej. W  swej 
rozmowie Chaplin najchętniej używa słowa „być 
może1’. Ma się wrażenie, że udeka się dio tego 
słówka nie dlatego, by dawać wymijaijĄce odpo­
wiedzi. lecz jest to raczej wypływem jego w ro­
dzonego sceptycyzmu.

Na pylanie, ozy pozofdande wiernym slwoo aone- 
niu przez siebie „ypowi włóczęgi, adpow-i—a Cna- 
piLa: „Tak Ale zaraz dodaje: „Prawdopodob­
nie" Ale i to sformułowanie nie wydaje mu saę 
dostatecznie ścislent, olanego umpeuma je po mi­
nucie sluweczkiem: „Być może".

— Czy stworzy pan fiim w  Eui opi; 1
— Być może.
— Czy nie chciałby pan wystąpić na scenie?
— Być może
— Dlaczego me chce pan wystąpić w żadnym 

filmie dźw ięków ^.. ?
— Nie życzę ąpbie, 6y  publicmpść poznała mój 

głos.
A potem z pewnem wahaniem dodaje: ..Jestem 

wogóle tego zdania, że bezpośredni kontakt z pu- 
błiconoścaą szkodzi artyście. Powinno się jak naj­
mniej pokazywać p iUUc *»e. Film daje kwintcsen 
cję, ekstrakt naszej osobovośoi Mojem zdaniom 
do wystarc?a“ .

r o d  tym względem nie można solidaryzować 
się z Chaplinem, który jest tak dalece niezado­
wolony ze swego głosu, że chciałby zataić go 
przed pnurtemością. Jego głos brzmi miękko, jest 
to  miły, możnaby nawet' pbwiedzieć melodyjny 
por glo marzyciela.

— Ale obociaż zamierzam dochować wierności

im ierci ft rasa€h■ • .
dOmap tO fbfC \ mJSfi, Kwj ■_

serowo c uędó kiedyś filtra mawiękaury-.
Datom Chapłki staje się uiekonsekwentoy, {uwy- 

slępuje bowiem do ■ rek.rorowi i poadrnfWwt puhii- 
feanęść wiedeńską, j  mirów lew e jeat nśeowykie 
krótkie, Chaplin puiwedizni tytko dwa słowa 
„Gutcu Tag".

Rozmowa staje sic bardziej imlyoma Chnpłin 
j; koajcłąjtaiej mówi o  kw estach i kmoBflaayUi.

—  Napiszę, być może, kiedyś książkę o  wię*te 
ni ach — oświadcza Chaplin

— Czy jeet pan wrogiem sasi/uwić
Chąpiin zaprzecza: „Zdaniem m o p .. s% zbro 

dnie, które tylko śnotoedą możua odpokutować. 
Ale, by wyrazić się w cytrach: we wszystkich wy 
fK.dk ach, w  których nastąpiła egzekucja óncierei, 
zdaniem mojem, tylko pięć procent było usprawie­
dliwionych. Reszta, Qu procent, to peitologicane wy 
padki, w których kompetentnym jest raczej lekarz 
niż sędzia".

W  Londynie odwiedził Chaplin dzdeHaicęt w  
której spędził swe dzieciństwo, uwieczniona w  fil­
mie „The K id ‘ . Opowiada ze smutnym uśmiechem 
na ustach o melancholijnej piękności ghettowej 
swej matki, artystki Florencc i o dziwactwach 
swego ojca, który występował jako „komik żar­
gonowy'1 w małych kabaretach londyńskich. Roz­
mowa zahaczyła o problem murzyński w Stanach 
Zjednoczonych.

— Za mato sludjowałcm kwest jo murzyńską, 
by móc. sobie pozwolić na rzeczowy sąd. Ale do­
brze wiem, jak to boli, gdy z powodu przynale­
żności tu. pewnej rasy, jest się skazanym na roz­
maite upokorzenia i dlatego samo przez się rom ­
inie się, że jestem gorącym zwolennikiem i ówno- 
uprawinienia wszystkich ras.

d Z l S  III 
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JESZCZE R A Z “
Szopka RadjowŁ

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
ŚŁ^UK BUDUJE.

Z Katowic ccuioszą: Onegdaj podjęto na fibyrio* 
m d i buduwiainy, przerwany w lwtopaozu. Z po 
wadu mrozów.

W  ciągu asuunicŁ 2 dni znalazło sateudutaśfr 
około t ,000 robotników budowlanych.
OUnPTA ZAwRANIOZLi DtLA RŁAŁBOOflPMŁg

Do magistratu m. Białegostoku wpłynęła (A r  
ta pewnego kowsorejum zagranicznego aa .Jitlfa* 
lenie miasśu pożyczki w wysokość. ŻOO—300 ty»ć 
dolarów na termin od 5 lat. Błttozc warunki bę 
dą podane po uchwaleniu nr zez magistrat i. »po  
<-żęcia portraktacyj.

ECHA ZE ŚW IATA.

„K ró lo w a pięknoRci** za sfrztliła  swego 
fligta

W  Nicei zastrzeliła była królowa piękność* 
Charlotta N.xcn- Ntrdlinger swego męża Freda 
Nirdliiogera. Po dokonaniu cz? nu zawiadomiła o 
tem policję, która ją  aresztowała, ale wnet uwol- 
zdta. Przeu policją _.>’_iała moi derczyni, że życie 
|ej na pozCrf tylko Było szczęśliwe, w rzeczywi­
stości było jednak tylko jeduem pasmem ?' iszli- 
wych przeżyć. Gdy przed kilku laty uzyskała w 
Stosach Zjednoczonych tytui królowej piękność., 
Fred Nirdilinger obsypywał ją podarunkami i tok 
ją  prześladował swą miłością, że musiała za nie­
go  wyjść za mąż. Obecnie liczy lat 25, a mąż jej 
liczył lat 54. Był niemożliwie zazdrosny i wciąż 
podejrzewał ją  o  zdradę Odgrażał się reż, że ją

zabije, tak, że kupiła sobie rewolwer, który za­
wsze miała przy sobie. Krytycznej nocy doszło t 
również do gwałtownej sceny, gdyż Fred Nirdlin- 
ger zarzucał swej żonie, że dlatego uczy się po 
włosku, ponieważ ma kocłn.nka 'Wiocha. Pani 
Nindlinger musiała opuścić pokój i udała sle na 
spoczynek W kilka minut później wtargmąl jej 
mąż do sypialni, rzucił 9ię na nią i chciał ją u- 
tłusić. W obronie własnej sięgnęła po rewolwer 
i zastrzeliła go.

Proces o zamordlrwonie dziennikarza 
w ishfesga

Otpćgdaj rozpoczął się w Chicago proces prze­
ciw ko Leonowi Brothers, oskarżonemu o zamor­
dowanie dziennikarza Jacka Lingle‘a. Przypomi­
namy, że zamordowanie Lingle‘a, reportera „Chi­
cago Tiribune11, wzbudziło swego czasu olbrzymią |

Mil-JONOWY SPADEK POWĘDRUJE Z  
RYKI DO D0D2I.

Z Lodzi ■ josrą : Niedawno nadeszła z Lodgft
wiado.ność, iż w Ameryce zmarł begaty WluSC. 
ciel wielkiej “irmy futrzanej Józef \rendel, pozo­
stawiając po sobie znaczny majątek. Przez dBu£ 
szy czas po spadek nikt się nie zgłaszał, gdyz ro­
dzina Wesodlów wymarła.

Wiadomość o spadku przybrała na fali płotki 
fantastyczne lozmiary. Śpadek uróst do ou m y - 
miej iumv 2 i pół miljnrda daiarów. Tak wleśkto- 
go mająlKU nie posiada zresztą w :Vme.ryce żaden 
niUjarder.

Obecn e dopiero ujawnił swe pretensje do spad­
ku mieszkaniec Lodzi Szloma Wendet, właialciel 
domu przy ul. Brzezińskiej 61. Rodzina Wendlów 
wyemigrowała do Ameryki przeć 100 laty i obec­
nie znari ostatni jej potomek linji amerykańskiej.

Szloma Wendet dokumenty, stw.erdzająee poLrś- 
wieństwo z Wendlami amerykańskimi, przesłał 
ministerstwu spraw zagranicznych, które przeka­
zało je konsul iłow i gen er iLnemu w Nov»ym Jar­
ku celem sprawdzenia słuszności pretensyj Ł o­
dzianina do spadku.

Spadek ten, jak się okazuje, wynos: 2 i pół mi­
liona dolarów.

sensację, ponieważ okazało się, że zamordowa­
ny pozostawał w najściślejszych stosunkach z* 
światem podziemnym Cnicaga. Oskarżony Bro­
thers znany jest jako „gmiman tj. jako zawodo­
wy morderca. Policja sześćdziesiąt razy go już 
areszlowala, ale nie mogta mu nigdy mczego udo­
wodnić. I obt-uni - zachowuje się Brothers z nie­
zwykłą pewnością siebie przed sądem, powtłując 
się na swe alibi. Prokurator twierdzi jednako­
woż, że tym raz<-in ezeka Brothersa krzesło elek­
tryczne
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HIOB
Powieść o człowieku prosfjm

Z upoważnienia autora przełożył Józef Witłlin
Sameszkln waży z oobrych siedemdziesiąt kilo, 

cały ciężaj skupił się teraz w łokciu, a ten łokieć 
leży na barkach Debory.

P erw szy  to raz, że obcy mężczyzna jest tak 
blizko niej. Debora czuje łęk ł jednocześnie my 
ŚU o  tem, że jest już stara. Myśli również o  koza­
kach Mir jam i c tem, jak dawno Mendel jej już 
nie tonął.

— Tak, moja słodyczko, — mówi Same»zkin. — 
pojedziemy w poniedziałek do Dubna, a po dro­
dze będziemy r zem spali.

— Fe, ty stary! — mówi Debora, — ja pawiem 
to twojej żonie może jesteł pijany!

— On nie jest pijany — odpowiada Samcszkin. ■ 
on tylko pił A wogóle czego ty szukasz w Dobnie, 
skoro nie chcesz spać z Sameszkinem?

— Dokument-; cłi.-e wyrobić — mówi Debora, — 
jodziemy do Ameryki

— Pięćdziesiąt kopiejek kosztuje fura. jak nie 
będziesz z Sameszkinem spała, a trzydzieści, jak 
będziesz On ci zrobi dzieciątko, urodzisz je w A- 
meryce, będziesz miała pamiatke po Sameszkini0

Deborę przeszedł mróz w największym upałe
Mimo to odpowiada, rhoei.iż dopiero po upływi1' 

minuty
— Nie bodę z tobą spała i ziudneę ci trzvdzieści 

]-iee kopiejek
N / r t e  8 . i m e ? z k i n  s in  je o  f e - ł a s ny eh  s i l a c h  Pod-

i - iósl  ł o k i e ć  /  ' w r e k  D c b o r r .  z d a j e  s i ę .  że  w v t r z e ­
ź w i a ł

— T rJJd z ie śc i j»ięć k o p i e j e k :  — mówi sianow

czym głosem
— W  poniedziałek, o piątej rano!
— W  poniedziałek, o piątej rano!
Samcszkin wraca do swej zagrody, a Dabora

powoli Idzie do domu
Słońce już zaszło Wiatr wieje z zachodu, na 

widnokręgu układają się warstwami fioletowe 
chmury, będzie deszcz jutro. Debora myśli; — ju­
tro będzie deszcz — i czuje w kolame reumatycz­
ny ból i wiła ten ból, co byt starym i wiernym 
nieprzyjacielem. — Człowiek się starzeje — myśli 
Debora. Kobiety starzeją się prędzej od mężczywn, 
Saraeszkin jest akurat w tym samym wieku, co 
oi:a. nawet jeszcze słai-szy. Mirjam jest młoda, 
chodzi z kozakiem.

Debora przeraziła się słowa „kozak ‘ ntóre sa­
ma wypowiedziała Jakby dopier, dźwięk tęgo 
słowa uświadomił jej wszystką grozę obecnego 
stanu rzecz?

W domu ujrzała swoją córkę, Mirjam ; swego 
n.ęża, Mendla Siedzieli przy stole: ojciec i córka, 
i milczeli tak uparcie, że Debo.-a poznała Już na 
progu, iż było to stare, osiadłe i zadomowione mil 
czenie.

— Rozmawiałam z Sameszkinem — zaczęła De­
bora. — W poniedziałek o piątej rano pojadę do 
Dubra po dokumenty. On żąda trzydzieści i pięć 
kopiejek. —  A że ją dosiadł d jibeł próżności, więc 
dodała: — Za tak tanie pieniądze jedzii tylko ze 
mną!

— Ty sama wogóle nie możesz jechać t— rzefcł 
Mendel Singer W jego gl asie było znużenie, a w 
sercu Irwoga — Rozmawiałem z wielu Żydami, 
co się na tem znają. Oni mówią, że ja sam muszę 
iść do urjadnil.a.

— T y  d o  urjadnika?
W snmej rzeczy nie łatwo było wyobrazić sotote 

Mendla Singera w jakimś urzędzie Nigdy w ży­
ciu nie rozmawiał on jeszcze z urzędnikiem. Nigdy

■■ widok policjanta nie mogf opanować drżenia. 
Ludziom umundurowanym, koniom i psom zwykł 
starannie schodzić z drogi 1 naraz Mendli miał 
rozmawiać z urjadnikiem?

— Nie troszcz się, Meiidel -  rzekła Deoora — 
o sprawy, które tylko popsuć możesz. Ja sama 
wszystkiem pokieruję.

— Wszyscy Żydzi mówili mi — zastrzegł się 
Mendel, — że muszę zjawić się esoDiście.

— No to pojedziemy w poniedziałek razem.
— A Menuchim?
— Mirjam z nim zostanie.
Mendel spojrzał na żonę. Usiłował spojrzeniem 

trafić w jej oczy, bojaźliwie ukryte pod powieka­
mi Mirjam z kąta izby obserwująca stół, zauwa­
żyła spoji zen.e ojca, serce jej biło szybciej. W po- 
iiieuzfałek miała schadzkę Miewała schadzki przez 
cały tan upalny okres późnego lata. Miłość jej 
kwitła późno pośród wysokich kłosów. Miriam lę­
kała się żniw. Nieraz już słyszała, jak chłopi przy­
gotowują się, jan ostrzą sierpy na niebieskich 
b-uskaołi Gdzież wtedy ma się udać, skoro pola bę­
dą już ogołocone? Musi jechać do Ameryki. Mgli­
ste wyobrażenie o tem, że w Ameryce wolno ko­
chać sie swobodnie, pośród wysokich domów, któ­
re stanowią jeszcze lepszą kryjówaę od kłosów 
żyta w polu pocieszało ją na myśl o nadchodzą­
cych miwach. Już »ię zbliżały Mirjam nie miała 
czasu do stracenia Kochała Stopa na Stępa n tu zo­
stanie Mirjam kochała w3zystkioh mężczyzn Z 
nich wybuchały burze, a jednak ich potępione rę­
ce lek*uel)no zapalały płomienie w sercu. Mężczy­
źni n a z y w a l i  się; Stepan, Iwan i Wslewołud W 
Ameryce jest jeszcze więcej mężczyzn.

— Sama w domu nie zostanę — rzekła Mirjam, 
ja się boję

—. Trzeba jej, — odezwał się Mendel —  posta­
wić w dornu kozaka, żeby iej piinpwab 

iCtfe dalszy nas.ąpl,).
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. ItBmirs przeciu/ rozw iązaniu Rady 
f:;" '-  m . Krakowa zosfal wniesiony
. ■ m  wiadomo, dnia 10. hm. na posiedzeniu b Ra- 

miejskiej uchwalili b radcy opozycyjni wnieść 
y..uł»«t i przcuiw rozwiązaniu Rady. Uchwalono 

również upoważnić do wniesienia protestu komi­
tet wybrany z łona b. radców w osobach: dr. Emi- 
towlcza, <Łr. Rosenzweiga. dr. Sdireibera i dr. To- 
tuasika. W dniu wczorajszym komitet powyższy 
wniósł na ręce wojewody krakowskiego dr Kwa­
śniewskiego obszerne odwołanie wykazujące, że 
Rada miejska została bezpodstawnie rozwiązana, 
Żft- zamianowanie Rady przybocznej jest niedopu­
szczalne według statutu gminnego krakowskiego, 
który w  przeciwieństwie do 'rrnych gmin nie u- 
j® a je Rady przybocznej. W reszcie odwołanie do­
maga się dotrzymaman 6-tygodniowego terminu od 
rOBftadązania Rady miejskiej dla rozpisania w y­
borów. choćby na podstawie starej ordynacji w y­
borczej. Do odwołania tego załączono protokół 
posiedzenia Rady miejskiej z 10 bm . zawierający 
topoważnieine powyższego komitetu do wniesienia 
odwołania.

Aczkolwiek termin do wniesienia odwołania u- 
pływa dopiero w  sobotę 21 bm.. jednak komitet 
liCzac się z tern, że rozporządzenie o rozwiązaniu 
Rady, miejskiej doręczono prezydentowi trzy dni 
Wcześniej, wniósł odwołanie przed lennincm usta­
wowym.

Kto w ygrał na loterii?
W  siódmym dnu ciągnienia 5. Klasy. 22. po^-krj 

lo terii państwowej. większe wygrane padły ’ u mi 
mery następujące (częściow e przez na> już wczoraj 
Pódanc): 

tli 400.000 na Nr.. 203769.
Żi, Jo.990 na niryj 36794 7049-’ .
Zł. 15.000 na nr. 204119 
Zl 10.000 na nry: 61654 62308 
Zł. 3.000 na nry: 58428. 131311. 132235, 136426.

167343.
21. 2.000 na nry: 5774. 26208. 119470. 153005. 1981117 
'Zł. 1.000 na nry: 4030 13537. 13577 25100. 31332. 

32647. 41686. 45779. 46627, 53147. 65211 67411. 83047 
87011. 105050. 107576. 110740. 115280 115687. 117985 
146061, 147561. 149272. 157921. 158496. 162333. 167705 
169203. 181301. 187202 199100.
’• --------- O— 1—

— DZTŚ NOCNY DYŻTTR APTEK Rynek A— B 
43. ul. Gertrudy 1. Krowoderska 74. Konopnickiej 
3, Krakowska 0 i Rynek podgórski 9
.  / ‘ POSADY GAJOWYCH Inwalidzi wykazują-
’cy się świadectwem kursu mają » pierwszeństwo 
d c  objęcia posady ga rowy cli w nadleśnictwach 
państwowych. Kandydaci, pragnący być przyjęci 
na kurs, winni wnieść drogą służbową przez Re­
feraty Inwalidzki podanie z doi a czn i kami najpó­
źniej do końca maja 1931 r do Krakowskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego. O prowizorycznem przyję­
ciu interesowani bedą powiadomieni najpóźniej 
do końca czerwca 1931 r. O ostałecznem przyję­
ciu ba kurs rozstrzyga komisja porady zawodo­
wej po przyjęciu kandydata na miejsce w Niepo- 
łomięaćh wd niu. 1 września 1931 r. Kandydaci 
zgłaśgajacy się na kurs winni przynieść ze sobą 
do Niepołomic obuwie oraz ubranie robocze do 
pracy w  polu i w lesie W ychow ankow ie kursu 
otrzymują bezpłatne utrzymanie, opiekę lekarską, 
ubranie i jedna pa.re butów z prawem naprawy 
na koszt skarbu państwa.
, — KONTR DROŻEJĄ Spęd i ceny koni na osta­
tnim targu w  Krakowie przy ul. Zabłocie były 
następujące: ogółem  spędzono 272 korni, płacono 
aa sztukę: za konie pojazdowe od 350—550 zł, za 
.pociągowe lekkie od 200—350 zł, za konie rzeźne 
od 30—100 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na 
w yw óz zagranicę 10 sztuk, na rzeź miejscową 17 
sztuk. Ceny były  nieco wyższe od cen targu po- 
przedipego, popyt wzmożony, tendencja zwyżko­
wa.

—  ZA ZABÓJSTWO, dokonane w październiku 
!f 1929 Da osobie Stanisława Betinger-a przy ul 
Kochanowskiego, aresztowała policja obecnie Pio 
łr c  Mateję fiat 24) odlewacza metalowego z Gar- 
Hcy pow. Miechów 1 Józefa Nowaka (lat 251 ro- 
boftułka, Sun. przy ul. Czarnowiejskiej 1 23.

Nowe gatunki papierosów polskiego monopolu tytoniowego
kzadko się spotyka tak różnorodne, ba, czę­

stokroć wręcz odmienne upodobienia palaczy, 
jak w Polsce. Ale nie możną się temu bynaj­
mniej dziwić, gdyż przeszło stuletnie rządy 

zaborców w yrobiły wśród palaczy polskich 
odrębne gusta i upodobania. Dlatego też i pro 
dukcja Polskiego Monopolu Tytoniowego mu­
si się liczyć z dotychczasowemi przyzwycza­
jeniami palaczy i dostarczać takich gatunków 
którehy najbardziej ■ przypadały do gustu lu­
dności danej dzielnicy;

W  ciągłej trosce o zwiększenie jakości 
swych w yrobów  a jednocześnie w dążeniu 

do zaspokojenia, najbardziej wybrednych w y­
magań polskicn palaczy, powstałych na grun­
cie  dotychczasowego przyzwyczajenia, Polski 
Monopol Tytoniow y wprowadził w pierw ­
szych dniach bieżącego miesiąca 4 nowe ga­
tunki wyrobu papierosów.

Prawie cala była Kongresówka wraz z Kre­
sami W schodniem i, to tradycyjni konsumen­
ci wysokich gatunków tytoniu rosyjskiego z 
ustnikiem, o specjalnej bibułce i specjalnym 
aromatycznym smaku. Tym  gustom palaczy 
całkowicie odpowiada nowy gatunek papiero 
sa „Obstalunkowego“ , papierosa o  wybitnie 
dobrym gatunku tytoniu i doskonałym sma­
ku. Niespodzianką przytem jest to, że mimo 
swych wysokich zalet jakościowych kosztuje 
on tylko 7 groszy, a więc jest zupełnie nie­
drogi.

Ludność zaś Małopolska była głównie przy­
zwyczajona do tytoni orjentalnych wysokiego 
galunku, do papierosa uslnikowego w specjał 
nei. żółtej, samospalająccj się bibułce. Takie- 
mi właśnie papierosami są „T a try 1, łagodne, 
aromatyczne, w żółtej samospalająccj się bi 
bułce, o wysokim  galunku tytoniu orjentalne- 
go, a kosztują tylko 6 groszy sztuka, a więc są 
bardzo tanie.

Trzecim  nowym  gatunkiem, wprow adzo­
nym obecnie przez Polski Monopol Tytonio­
wy są papierosy „Lgipskie-przednie*, klóre 
można scharakteryzować, jako papierosy m ię- 
dzydzieinicowe, odpowiadające g * >111 całej 
ludności polskiej. „Egipskie-przednie" zrobio­
ne z doskonałych galunków tytoniowych, bez- 
ustnikowe, odznaczają się wysokiemi zaleta­

mi smalcu. Powodzenie tych papierosów jest! 
całkow icie zapewnione, zwłaszcza wśród den 
tychczasowych palaczy „Egipskich", gdyż „E - 
gipskie-przednie" zawierają papierosy pełno­
wartościowe i kosztują 10 groszy sztuka, u 
więc są tylko o 2 i pół grosza na sztuce droż­
sze od „Egipskich" zwykłych, a jednocześnie 
są o 10 groszy tańsze od „Egipskich Specjal­
nych".

I wreszcie czwarty nowy gatunek „Syrena";
to papieros par escellence dla znawców i 

smakoszów. Jest to papieros dawnego typu ro­
syjskiego, niezwykle wykwintny i aromatycz­
ny, o przednim gatunku tytoniu. Z uwagi na 
w yjątkow e zalety również i cena papierosów 
„Syrena" musi być inna. Papieros ten kosztu­
je  jednak tylko 12 groszy, a więc jest przy­
stępny dla szerokich kręgów znawców.

Rzecz charakterystyczna, że już od pierw­
szych dni pokazania się tych nowych gatun­
ków papierosów w sprzedażach detalicznych 
odrazu spotkały się one z niezwykłem wprost 
powodzeniem i uznaniem. W zięcie to tłóm a- 
czyć niewątpliwie należy tem, że ponieważ no­
we gatunki papierosów odpowiadają najbar­
dziej wybrednym  gustom ludności polskiej, a 
zwłaszcza całkowicie pokrywają się z dotych­
czasowemi upodobaniami i przyzwyczajenia­
mi mieszkańców niektórych dzielnić kraju, 
przeto robienie papierosów w domu, ani się te 
raz nie opłaca, ani też nie jest potrzebne.

Palenie tytoniu w pociągach
Monop-ol T yton iow y zwrócił w swoim czasie U- 

wagę na to, że w wagonach kolejowych często za-* 
mało jest przedziałów, w których pasażerowie mo 
gliby palić. Obecnie na wniosek Ministerstw* 
Skarbu władze kolejowe wydały zarządzenie, do- 
tjnza.ee zwiększenia licziby wagonów lub praa- 
działów dla palących. Przy nieparzystej Ucrfiits 
wagonów lub przedziałów, o ile nadwyżka przy­
pada na rzecz wagonów dli a niepalących, nałoży, 
przydzielić jeszcze jeden wagon lub jeszcze jeden 
przedział dla palących. Nigdy ilość miojsc dł* 
palących nie może być mniejsza od liczby mriejat 
dl a n iepalących W  ten sposób zamierza się ziw&ę* 
kszyć konsumeję tytoniu. Monopol Tytoniowy sta­
ra się również o  zarządzenie w sprawie wptfo- 
wadzenia palenia do wagonów tramwajowych.

— POTRĄCONY PRZE Z MOTOCYKL, poczto­
wy Nr Kr 6469 został wczoraj t>opołu,dniu na Prą 
dniku Białym Ignacy Kruczek (lal 65) robotnik. 
Ofiara nieostrożnej jazdy doznała ogólnych obra­
żeń na calem ciele i została po opatrzeniu przez 
lękaraa pogotowia ratunkowego przewieziona 
do szpitala chirurgicznego.
— ZAGINĄŁ 16-L/ETNl CHŁOPIEC. Kudasiewicz 

Paulina zam. przy uł. Barakowej 3 zgłosiła do po 
licji. że dnia 16 bm. syn jej Stanisław (łat 16) 
wyszedł z domu i dotychczas nie powrócił.

— CENNY „KAMYCZEK*1 W REKACH POLI­
CJI. W czoraj został aresztowany Kamyczek Jó­
zef (lat 41) ślusarz, bez stałego miejsca zamie­
szkania, znany włamywacz kasowy, poszukiwany 
za szereg włamań kasowych, popełnionych na te- 
nie województwa krajowego. Przy wymienionym 
znaleziono rewolwer, narzędzia do włamywań i 
większą ilość bielizny. Ujęto go w  mieszkaniu 
Piątka Władysława (lat 32) kolejarza zam. w  Bie 
żanowie 197, którego w raz z żoną Marją również 
przytrzymano pod zarzutem ukrywania poszuki­
wanego włamywacza.

— POMYSŁOWA W YPR AW A  PO WłJGTEL 
Dwaj złodzieje:1 Rausiński Stanisław (lat 20) i 
Swoboda Andrzej (łat 24) obaj bez zajęcia i miej­
sca zamieszkania, skradli na szkodę nieznanego 
właśriieela wózek ręczny, puczem z wózkiem tym 
udali się na stację kolejową Grzegórzki, gdzie 
z wagonu skradli węgiel, ładując go na ,.swój“ 
wózek. Przy tej pracy aresztowano ich Nadto 
stoją oni pod zarzutem kradzieży U  kur z ko­
mórki przy ul Grzegórzeckiej 1. 36, na szkodę Ta­
deusza Lenczewskiego

— ZŁODZIEJKI SKLEPOWE Do sklepu Ra- 
fałow icz Sary przy ul. Starowiślnej 66 przybyły 
2 nieznane kobiety i w czasie kupna, gdy właści­
cielka sklepu była zajęta zdejmowaniem z półek 
żądanego towaru, skradły pilniki i kłódki warto­
ści 120 złotych.

— CO KRADNĄ? Skoczkowi Zdzisławowi (lat 
17) uczniowi z Tuchowa skradziono w lokalu Kon 
serwatorjum Muzycznego przy pi. Szczepańskim

skrzypce wartości 300 złotych. — Siitce Zygnumto" 
wi, właścicielowi zakłada fryzjerskiego piray uL 
Tadeusza Kościuszki ]. 80 w godzinach wieczor­
nych 16 bm. skradziono z przed zakładu fryzjer* 
skiego godło fryzjerskie — Kolasie Klemensowi, 
dorożkarzowi (Racławicka 44) dnia 17 om. skra­
dziono z podwórza domu zawieszoną na ierdatf 
pierzynę wartości 100 zł. — Siwoniowi Maksymil­
ianowi, akademikowi, zam. AJeja Mickiewicza 3, 
w dniu 17 bm w  poczekalni szpitala św. Łazarza 
skradziom raglan wartości 150 złotych. — Tyburo- 
wicz Zofji, zam Krzemionki 29 w nocy z 16 na 
17 bm skradziono z zamkniętej Komórki 5 kur 
wartości 30 złotych. — Aresztowano Jamroza Ja­
na (lat 23) za kradzież bułek z wozu na szkodę 
właściciela piekarni N. Ostoji przy ul. Mazmwieo* 
kiej 1. 34.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM 
_________A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

z k r o n i k i  ż a ł o b n e j

Wczoraj zmarła w Krakowie w 82 roku życia, 
blp. Nina Korngoldowa. Dla wielkich zalet serca i 
charakteru była bl!p. Zmarła ogólnie ceniona i powa,-' 
żana, brała też żywy udział w akcjach dobroczyn­
nych. Zgon szlachetnej i zacnej kobiety wywołał 
szczery żal i współczucie dla osiierocomej rodzimy.

 0§0------

— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Niny Korn- 
goldowej złożyła rodź,na Zmarłej 100 Zl„ Fa,ni 
Rałitilerowa 20 Zł., Sydonja Brumibe.rg 10 Zl, na Dom 
Starców, zaś na Dom Sierót pnzy ml Dietla złożyli 
p,o 25 Zł Henrykowie Sperlingowie i Drowie Zyg­
frydowie Schwarzowie. 589x

 o§o----
— CELEM TRWAŁEGO UCZCZENIA BŁP. 

DRA MARJANA LANDAUA składają w dalszym 
ciągu na rzecz Zakładu Wych Sierót Żyd. (Die­
tla 64) dr. Jerzy i Erna Iramm erowio zł 50. dr 
Leopold i Sydonja Lówiowie zł 20, Klara Fuhr- 
schmiedowa (Wieliczka) ii  25. S04x
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Z powodu zgonu nieodżało­
wanej pamięci
Estery rriettlanderowEj
wyraża najgłębsze współczu­
cie WP Prof. D .owi M. Fried- 
łauderowi 

Ko mitel RodzicieisM 
przy L\ d, Gimn. Koeduk. 

w Krakowie.

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraków, 18. 3 1931 Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar utrzymany.
Papiery procentowe: 4-proc. Poż inwestycyjna 

94.
Zebranie gleidowe przeszło pod znakiem miiu- 

malnej chęci do zawierania transakcyj. Ruch p i- 
nuwał ospały. Większość efektów z braku zain­
teresowania brz obrotów. Z papierów oficjalnych 
poszukiwano jedynie Cnybie oraz Zieleniewskie­
go, po nieco silniejszym kursie. W  drobnych ilo­
ściom  robiono 4-proc. Pożyczką inwestycyjną po 
niższym kursie. • • •

Na pogieldziu sytuacja podobna. Poszukiwano 
Jedynie I okomotywy po kursie utrzymanym, do 
transakcyj jednakowoż nie doszło.
, Waluty i  dewizy ofijalnie bez transakcyj.

Na rynku walutowym w  óbrotacn prywatnych 
I międzybankowych tendencja utrzymana Uspo­
sobienie spokojne. Zapotrzebowanie me wielkie 
przy nadmiarze towaru. W  Krakowie dolar go­
tów kow y 8.91 i pół do 893 i pći, czeki bankowo 
8.91—8.98.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
ważsaftwa, 18. 3 PAT Akcje: Bank Polski 125, 

bank Zw. Sp. Zarook 65, Modrzejów 7.25. Po- 
ŁyesLi: 4-proc. inwestycyjna 92, 93, seryjna 98, 5- 
jpiróc. kolejowa 46 6-proc. dolarowa 7650, 7-proc. 
Stabilizacyjna 84.to, Listy Zast. BGK 8-proc. — 
H  7-pr°c 83.25.

* • *
w oluty: lłolary 8.9z, S9ł, 8.90. Dewizy: Belgja 

12435,124.66, 124.04, Londyn 43.36 i pół, 43.47. 43 26, 
Isowy Jork 8.918, 8.938, 8.898. Now^ Jork telegr. 
8.927, 8.947, 9.002, Paryż 34.93, 35.02 34.84, Praga 
* 4 4  i pół, 36.51, 26 98, Szwajcarja 171.75, 17218, 

171,32, Wiedeń 125.47, 125.78, 125.16, W łochy 46.77, 
46S9, 46,65, Berlin 212 65.

GIEŁDA POZNAftSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 3. 1931. 

Żyto 21.40, cena transakcyjna 21.40 pezenka ce- 
U ’ transakcyjna 25 i pół, oajesitpcyjna 25—25 i 
pqŁ jęczmień p zemiałowy 21—22, brow arow y 24 
—25. owies 19 i tarty czw. do 20 i  jedau czw., mą­
ka żytnia 31—32, pszenna 38 i trzy czw. do 41 i 
trzy czw. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 18. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.17—169.67, Budapeszt 123.83—124.13, Bukareszt 
4.22 4 24, Londyn 34.50 1 trzy ósme do 34.60 i trzy 
ósme, Nowy Jork 709.95— 712.45, Paryż 27 78 I ie- 
dna czw. do 2781 i jedna czw., Praga 2103 i Je­
ana czw ao 21.11 i jodna czw., Warszawa 79.53— 
79.81, Zurych 136 58—137 08, Amerykańskie 709.25 
—71325, Niemieckie 16892—160.52, Francuskie
27.72- 27.88. W łoskie 37 3t>-37.46, Polskie 79 5 0 -  
79.90, Szwajcarskie 136.26—13706 Czeskie 21—21.12

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19, Port- 
land Zemerrt 78 Galicja 21 . jedna czw.

GIEŁDA ZURYCHSKa
Zurych, 18. 3 PAT. Paryż 20.33 i trzy czw , 

I onayn 25.25, Nowv Jork 51S 70, Belgja 7244, 
Włochy 27 22, Wiedeń 7307, Berlin 123.82, Praga 
lo.39 i Irzy czw . Warszawa 58 20. Budapeszt 90 61 
i pól Bukareszt 3 09.

——ego——
DALSZA ZNLŻKA STOPY HtOCENTOWEJ 

NA RYNKACH ŚWI * TOWYCH W  ostatnich 
dniach prywatna stopa dyskontowa obniżyła się 
w Afcuteidnmie i Zurychu do 1 — 1 1/8 nr a w 
Paryżu do 1 3/4 proc. Za pieniądz dzienny pła­
cono w Zurychu 1 proc, w New Yorku 1 i pół 
proc v. -tosunhii rocznym. Jedynie w Londynie 
ntiziuMiir »iq ieszcze slopa dyskontowa 2 9/16 
proc., a .o  pLniąuz dzienny — 2 proc

Tragiczne Katastrofy na m orzu
124 wyratowanych rozbitku w

N o w y  J o  i k. 18. 3. (R) Wedle dalszych wi3 
domości nadchodzących z St- Johns na Nowej 
Ftumlandii dotychczas wyratowano 124 rozbit­
ków statku myśliwskiego •,Wiking” zniszczono 
gc onegdai wskutek wybuchu amunicji. Brak je 
szcze 18 osób załogi, których należy uważać za 
straconych. W śród wyratowanych rozbitków
wielu jest ciężko ranny en.

*  *  *

S t . J e a n  (Nowa Ziem ia) 18, 3. PAT. O fi­
cjalna lista stwierdza, że z pośród pasażerów 
„Wikinga*- brakuje 34 ludzi, w tej liczbie dy­
rektora przedsiębiorstwa film ow ego Frissell. 
operatora film owego oraz podróżującego „na 
gapę* 12-letniego chłopca.

Statek angielski za ionał
Londyn iS. 3- (L ) N? morzu Ir yjskk-rn w po­

bliżu w yspy Man pooczas gęstej mgły rozbił 
się i zatonął statek angielski ..Ctr-ift**. Z 11 osób 
załogi dwóch m aryn a ty  ci stało się wpław D. 
wyspę i zaW adomiio mieszkańców o  katastro­
fie Nie ulega wątpliwości że reszta załogi p ę  
niosła śmierć gdyż w szelkie poszukiwania .jja' 
zaginionymi pozostały bez skutku.
Katastrof* stótKu norw es- 

kleeo
O s l o .  !8- 3- (Rj W  jobliżu Hammerfestai zak 

tonął norweski stateK przybrzeżny „Łca '1* 
Część załogi w i ratowarw — 6 osób poniosło 
śmierć- . -—

■uirtl Infltai« "iw  ó
— Z 2.K.S. MAKKABI. Posiedzenie Rady Spcrto

wej dziś we czwartek, o godz. 20- °osiedzen'e Kuml 
sji boiskowej w piątek, 20 bm. o gJdz. 18; Posledze 
nie Komisji budowy schroniska w piątek, o g. 20.15, 
Posiedzenie Komisji finansowej w pomedz.aiek. 23-go 
bm. o godz. 18.30 wlecz Wszystko w tokaju Rsstau 
racji Monopol, G&rtrndy 6.

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 1 GIER SPOR­
TOWYCH ŻKS MAKKABI zawiadamiają, ie  waine 
zebr Lnie sekcji odbędzie się w sobotę dn.ą. 21 bm.. o 
gccz. 3.30 pop. w lokalu Przeaswiit-HaszachaT, Stna; 
dom 15. — -----------

— ROZPOCZĘCIE ROZGRYWEK LIGOWYCH. 
Garbarnia zdołała skład swej drużyny znaczn e 
wzmocnić, a. to byiym graczem Pogoni Maurerem, 
prawoskrzydlowym Riesnerem (policyjny), oraz 
bramkarzem Falkowskim (L.T S.G.). Jeśli do tego do 
damy nazwiska świetnych graczy, iak Pazurek, Kon 
lclew.cz. Smoczek, Wifczteiewicz i t/p.. to ogólne zapa 
trywanue, że KS Garbarnia w 'rolni bieżącym ode­
gra wybitną rolę w m»wzo®twach l i ; , staje‘ s-ię zu 
pełnie uzasadnione, jednakowe? n;e<iz,:elnegc prze 
ciwrłika ieikccważyć n.e można, ponieważ również i 
Warszawianka zdołała wzmoon.ć swój skład paroma 
nowymi graczami. Za;v\ody nicdz-elne zgromadzą nie 
wątpliwie Lczne rzesze publiczności. Początek o go 
diZKiic 3.30 na boisku Garbarni.

KOM UNiKATY

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR: Dziś. we czwar­
tek. plenarne zebra/’,i.e członków, połączone z refe­
ratem zbiorowym kolegów mgra N Sterna i J. No- 
womiasta n. t. .Przegląd prasy". Początek o godz. 
ósmej. -----------------

— „ISTOTA ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W  DIASPO 
RZE“ . Odczyt na powy-ższy temat wygłosi w  Kol* 
Żydowskich Pracowników Umysłowych ..Awoduh" 
(ZieJom 23) p. prof. ytiihistein dz ś o godz. 8 wlecz. 
Gości® rniiJe widziani —

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. Dzńś. 
we czwartek, o godz. 8 wieczór w  lokalu stow. ,Jia 
pod" Dieda 59. posiedzeń.* kom»teui z porządkiem 
dziennym. 1) Reorganizacja Ugi dla pracu acej PaJe 
styny w Kraków.e, 2) 1 ttnroczoa akcja .Kapaj" 
(Palestyftsłr fuuidUBz robotwiczy) w naszym okręgu. 
Uprasc-a się ugruipowar/a wchodzące w skład Ligi o 
delegowanie przedistawioteH.

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ. Dziś we 
czwartek o godz. 7.30 w lokaflu ..Massady" posiedzę 
nie Egzekutywy’ Unj: sfooistów ew izioois ów.

— WIELICZKi1-! Stowdrzyszenle Modzleły Żydo­
wskiej fan. Adolfa Hirscna. 'JzJś. we czwartek, godz 
830 wiecz. punkt, pos adzenie kotnisji admlnistracyi 
nej. Na porządku dz einym  sprawa reorganizacjł Sto 
•wargyszenia.

— RZESZÓW! Żyd. Akad „Makabea" W piątek 
28 bm o godz. 20 (8) w lokalu własnym w Domu hi 
dwym konwent, na którym ko1. M. P r  ehl.ch wygh 
si refenat „Współczesna łrerarura europe’ska“  Go­
ście wprowadzeni przez -zfonków miie

Osmy azieA ciągnienn loterii Klasowej
W a r s z a w a .  18. 3. Sin- Dziś w  ćsn.ym dniu 

ciągnienia loteij: padły następu-ąoe wygrane: 
200 000 zł. wygrał mr. 5901 1? 000 zł, nr. 58047- 
183023, 10-000 zł. nr. E397. 5oOl7 205287 5-000 zł 
nr. 117894, 70640, 1.36588, 179026-

Dwie ćwiartki wygranej w  sunnie 200.000 zł. 
należą de dwóch tragarzy żydowskich w W ar­
szawie. edną została sprzedaa do Radomska- 
ostatnią zdg kupił urzędnik kasy oiarbowej nu 
Górnym Śląsku.

ffensifcyjny wynik rewtsil 
w ors?nlzscfi endeckiej

(Telefonem oa naszego korespondenta)

W  a r s z a w a 18. 3. Sin. Dziś w rozw.riu zo. 
stał prze pro wad zo^ny szereg rewizyj u działa'} 
czy m.ejscowego CW. P .  (endecki O bóz Wied' 
kiej Polski) oraz w lokalu wydziału CW P- 
\v wyniku rewizji zakwestionowano znalez-oną,' 
korespondencję, 9 ampułek szklanuy en, zawiera, 
jących pływ  wybuchowy oraz broń i naboje Za. 
wartość ampułek oddano do zbaoamia. W edług 
prawdopodobieństwa O W P przygotowywał 
się do urządzenia demonstracji na akademii ku 
czci marsz Piłsudskiego

 o§j----

Zupełne fipsho Krnłertncji gospc,d?rraej 
bigi Pnrk dtfn*

G e n e w a  18 3. (K ) III konferencja gospo­
darcza Ligi Narodów, jak? 15 hm. zebrała sie 
w Genewie w celu rozważenia m ożliwości 
wprowadzenia w życie konwencji handlow ej 
z dnia 24 marca 1930 r. — zakończyła się dziś 
zupelnem niepowodzeniem. Na dzisiejszem po 
siedzeniu przedpoludniowem przyjęto p roto ­
kół stwierdzający, że genewska konwencja ńan 
dlowa n.e może wejść w życie, ponieważ W 
sprawie tej me osiągnięto porozumienia. Nie 
osiągnięto także porozumienia co do w prow a­
dzenia konwencji w terminie późniejszym.

Nie iw y  rczprczyn^le  ujalfcę 
z niei ulturalneinf w ykro­

czeniami
(Teiegiair. własny „N ow ego Dziennika")
B e r l i n  18. 3. (Sch) W  Berlinie odbyła się 

dziś konferencja ministrów spraw wewnętrz­
nych wszystkich większych krajów Rzeszy, lćtó 
ra zajm owała się obecną sytuacją wewnętrznę 
państwa a zwłaszcza niepokojącem  zjawiskiem  
nowycn prądów anłyreligijnych i radykalnych. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie podjęć energicznę walkę ze wszyst- 
kiemi objawami podburzań i wykroczeń po­
litycznych I niekulturalnych. Uchwała zosta­
nie przedłożona kanclerzu w Brueuingowi, ce­
lem ostateczni^a uzgodnienia akcji.

Am eryya bada  bezrcDocid  
w Europie

N o w y  J o r k  18. 3. (Rj Na polecenie pre­
zydenta Huovera wyjeżdża do Europy Jawny, 
redaktor dziennika „W orld* John Leary ce­
lem zbadania na m iejscu kwestji bezróbooią. 
oraz środków zmierzających do zwalczania 
tej klęski. Le&ry udaje się najpierw do Anglji 
a później do Szwajcarji i do Nieniec.

KrwaufB starcie komun sfóuf z  pulicta
B e  r 1: n. 18- 3- PA 1. W  czasie jem cm stracyj,, 

urządzonych wczoraj wieczorem orze / komuni­
stów w  miejscowości Nauen. doszh do krwa­
w ych starć z policją. Jeden z policjantów otrzy 
mał pchnięci* sztyletem w szyję dwóch in­
nych zaś zostało ciężko zranlonycu kamieniami- 
Porcja w obronie własnej zmuszona b y li  użyć 
broni palnej, przyczen: 3 konwunistów zostgło 
ciężko rannych.
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udjazd skazańców
Przeklęty iiaisk —  Klatki dla menażerii ludz kiej- —  Znakomitości w Gujanie- —  Pożegnanie.

(Korespondencja włas,.a)

St. Martin de R e w  marcu 1931 
W  odlleglości kilkuset metrów od w yb rzeży  

ałooecznej w y sp y  lie dc R e stoi statek. Pudło 
je®o me lśni w  słońcu i " e  odbija się w  w o ­
dnie. Nikł nie uwija się na pokładzie. Szary od  
jóczytu aż da Iimji zamarzenia w  wodzie s t o  ,;ta 
tek nieruchomo, jak widm o. Jest to ,J_aniarti- 
n » r e “ . przeklęty statek- k tórego nazwa w y w o ­
łu je  na pobliskiej w ysp ie  dreszcz zgrozy . Jego 
szkarłatna flaga, to flaga w ściek łośc i bólu i roz 
pa czy. zaklętych  w  kolor- W  jego wnętrzu kla- 
«£L z  żełazneini prętami, jak na okrętach prze 
w ożą cy ch  do menażerji pojm ane w  dżungli dzi 
'k io zw ierzęta.
' C zy  słońce praży, c zy  deszcz s jC ze , a w i­
cher podcina falc, okręt stoi nieruchoma, czeka 
jąc na ładunek. A ż  nadejdzie dzień, że  się zbliży 
d o  brzegu, w eźm ie ładu-nek i popłynie z nim da 
teko, na drugą półkulę, w yplu je  zaw artość i 
zn ów  w róci w  pobliże He de Re, b y  pozornie 
[m artwy 'oczekiwać przez kilka m iesięcy na no 
,w y  ładunek. —
; ,.Lamar(Jniere“ ... Patrzą nań z brzegu ludzkie 
joczy  i zasnuwają się mgłą, za którą czai się 
'dojm ujący ból, lub niespokojna ciekaw ość, roz- 
tpacz głucha, lub bezsilny bunt „Lamartiniere" 
!przew ozi skazańców  z  Francji do Gujany. P rze  
idęty okręt w y w ió z ł już tysiące, z których nie 
w ró c ił  praw ie nikt K^ści ich bieleją na piaskach, 
kruszeją rozsypują się zw olna pod prażącem i 
płom ieniam i słońca Ten i ów  próbow ał zbiec i 
wipadał w  łapy Itidjan, k tórzy za nagrodą w yda 
ją zb iegów  z  pow rotem  w  ręce administracji 
obozu  karnego Innym udało się zbiec i zaginąć 
w  św ieeie przed okiem  wszelkiej w ła d zy , zw y  
kle jednak ci, k tórzy  raz już zamfcn ęci zostaną 
'z kajdanami na rękach w  żelaznych klatkach 
„Lam artim ere", giną dla świata. D opiero kie­
d y ś  po latach, p-o latach- administracja obozu na 
deśle rodzinie urzędow e zawiadom ienie o śmier 
c i Zesłańca i m etrykę jego śm ierć- 
- Iluż ż y w y ch  ludzi przeszło  ten straszny etap - 
ze starszych kap. Dreyfus, k tóry  po kilku latach 
wrócił- Z ostatnich cza sów  Nestorb-o. k tóry  za­
m ordow ał i o £ ra b :ł kolegę. „Piękny Karol" Bara 
tand, nńljoner- który dla kilku tys ięcy  zabił szo 
fera i zmusił do sam obójstw a kolegę- na którego 
zw alił zbrodnię- Pew ien  lekarz (nazwiska nie 
pom rę), w  którego ^gabinecie, w  szafie ściennej, 
znaleziono zw łoki inkasenta- Zatruwał go pow o 
li iniekcjami strychniny aż go dokończył i o-bra 
bow a ł z gotów ki. Zesłany do Gu any lekarz 
zbiegł i ukrył się w  osiedlu i-n-dyjskiem w  Ko-

lumbjl. L eczy ł ;dfiku--.św tak skutecznie, że gdy  
go od k rjto  i c lic -a '0  w y d a ć  Wiadzom f:„n cu - 
sikirn, ladjame z-agrozili powstaniem, w ięc p -zo  
stawiono g o  w spokoju. Żyje jeszcze  na zesłaniu 
N oinric, syn ubogie > robotniczej rodziny z Pary 
ża, handlarz jarzyn- Zesłano go za zam ordow a 
nic i ograbienie inkasenta. C zy b y ł w inien? Pra 
wdopodobuie nie. R e w z ja  jego procesu odbę­
dzie się w krótce.

Tym  razem  od jeżdża 670 zesłańców - Niema 
j w tej purtji „znakom itości", chyba m oże ów  

Jan Celerier, który, uważając się za niewinnego, 
zbiegł i przez 7 lat zasługiw ał uczciw ie na tam 
tej półkuli na p ow rót do o jczyzn y , u której pro 
gu pow aH a go febra O jczyzna p rzy ję łaby  g o  
m oże. aie praw o odepchnęło go. Nie odpokuto­
w ał za winy, których  m oże nie popełnił. W ięc  
w raca  na przeklętym  statku z kajdanami na 
rękach i planuje zapew ne nową ucieczkę- Bo Jan 
Geierier nńe umie ż y ć  w  niewoli-

Jest ich 670.. Pobrzękując kajdanami, z chu 
dym  w orkiem  przerzuconym  przez ramię, w y  
chodzą o to  w  o tc  czeniu silnej straży z nabitą 
bronią . dążą pow oli ku w ybrzeżu- do którego 
zbliżyła się „Lam artin-ere" W zdłuż kamienistej 
d r o g i  stoją rodziny. Żoną podnosi dziec-ię. by  
ojciee-straceniec m ógł je zob a czy ć  po raz osta 
tn-i. Szl 'cha, słania się i niknie w tłumie z dzie 
cięciem Ł zy  toczą się paciorkami po zw iędłej 
uwarzy matki, która p rzybyła  za ostu triu grosz, 
by jKiżegnać syna. On nie winien- On ją prze 
o e ż  tak k o ch a ł- Nie m ógł jx)-pełnić zbrodrn. 
W idzi ją syn, podbiega i usuwa s e na kolana. 
Z  piersi d b y w a  się nieludzki »-yk. gdy strażnik 
stanow czo, acz bez brutalności w tłacza  go do
szeregu

W  tłumie przew ażają kobiety : dlatego ta o - 
sfatnia chwila zesłań ców  przed wstąpieniem 
na pom ost jest tak rozdzierająca-

P row adzi ten smutny pochód ksiądz Tuż za 
nim postępuje P aw eł Schenk, pół Po-kk, p ób  
Ne-miec. który poćw iartow ał swa konkubinę. 
Nikt go nie żegna.

Ksiądz od w ie ż e  zesłańców  na m iejsce i w r ó ­
ci, b y  z inną partią od b y ć  tę samą drogę- Zam­
kną się za nieszczęśliw ym i żelazne kraty kla­
tek, u których stanie straż z bronią gotow ą d o  
strzału. P rzy  najmniejszym ob jaw ie buntu pa­
dnie salwa.

Zaśwista przeraźliwie syrena. Z  brzegu odi>o
w ie je j niemniej przeraźliw y krzyk...

Lam artiuiere" odpływ a... M. T .

Reforma kalendarza będzie rozważana
tylko z  punktu widzenia gospodarczego i społecznego

G e n e w a  18. 3. Ż A T . Sekrelarjat L igi N a­
rod ów  rozesłał ju ż  zaproszP.ua na 4-tą  k on ­
ferencję  dla spraw  k om unikacji i tranzytu, 
która się rozpoczn ie w  dniu 26 października 
rb. i na której porządku dziennym  stoją m. in. 
spraw y o 1) uproszczeniu kalendarza grego- 
rjańskiego oiaz 2) stabilizacji świąt rucho­
mych. K om itet przygotow aw czy , który się zbie 
ra w  m. czerw cu  rb., składa się z 12 członków . 
K om isja  konsultatyw na i techniczna dla spraw  
kom unikacji i tranzytu przedstaw iła w dniu 
3 m arca  rb. R adzie L igi N arodów  spraw ozda­
nie, w którem  zaznacza, iż spraw y religijne, 
które m ogłyby w y łon ić  się w zw iązku z p ro ­
jektow aną reform ą kalendarza, w in ny  b y ć  po

zostawione do wyłącznej decyzji inslaucyj re­
ligijnych.

Jak wiadom o. W atykan przed kilku laty zako 
inunj-kował, że z panktu widzenia dogm atyki 
chrześcijańskiej projekt reform y kalendarza gre 
g orja ń sk ego  nie nastręcza takich trudności, ja 
kie z góry określićby można było jako nie do 
przezwyciężenia.

Dominującą intencją jest rozw ażenie tego za ­
gadnienia z punktu w dzeiba  w yłączn ie  św ie­
ckiego- gospodarczego i społecznego. P ostano­
wienia koofeerncji będą przedłożone W atykano 
w- oraz i-imym przedstaw icielstw om  w yznan io­
w ym . jako w yraz tego- co  św iat uważa za konie 
czne dla sw ego dobrobytu.

W yre k  w  procesie Tetznera
( i elegram własny „Nowego D z i e n n i )

R e g e n s b u r g .  18. 3. (Sch) Po wywodach 
obrońcy i oskarżonego sąd przysięgłych ogłosił 
werdykt na podstawie którego trybunał ska­
zał Tetznera na karę śmierci. 12 lat więzienia i 
utratę praw obywatelskich* Żona jego została

Z  pobytu Ufa Rosenbltliha w K rakow i*
W  ciągu dnia w czora jszego  baw i w Krako­

wie członek E gzekutyw y Św iatow ej Organi­
zacji Sj1-mistycznej, dr. Ro-senbluth. C zcigodny 
nasz g ość  zw iedził w  dniu w czora jszym  w  to­
w a rzy s tw o  tow- Hofsradte-ra żydowskie i sjotti 
styczne i-nstytucie naszego miasta- nasza reda­
kcję, Żydowskie Tow arzystw o Gimnastyczne, 
freblówkę Tarbuthu, Towarzystwo Żydowskiej 
Szkoły Lodowej i Średniej itd-

Pozatem  tow. dr. R osen fiu li konferow ał 
w  spraw ach organizacyjnych  z przedstawiciela 
rn Organizacji Sjomistycznej ; frakcyj Hitach* 
dutu i M izrachi oraz organizacji mł’ d z ieży  
Hanoar Haiwri. W ieczorem  od b y ło  sie li­
czn e  frekw'entowair.e zebranie Rad Central­
nych w szystkich  ugrupowań sjon isfycznych  w  
sali Żyd  Domu Akadem ickiego pj-d przew odni­
ctw em  tow . dra Schwarzbarta- O bszerny refe­
rat o  sytuacji w  sjonizmie ze szczególnem  u- 
względnieniem  spraw- organizacyjnych  w y g ło ­
sił tow  dr. Rosenbbtth, poczem  rozwinęła się 
obszerna dyskusja.

T ow . dr. Ro-sembliith w yjeżdża  dziś o  godzinie 
6-tei w iecz- pociągiem  pospiesznym  do Ritm-u-
np-

Ufymiena dohumenfów ratyfikacyjnych 
m ędzy Polska a & ofwą

W a r s z a w a  18. 3. PAT. W  dniu dzisiej­
szym nastąpiła w  W arszawie wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych traktatu handlowe­
go i nawigacyjnego między Polską a Łotwą, 
podpisanego w Rydze 12 lutego 1829 r. W y*  
miany ze strony Polski dokonał p. August Zai 
leski minister spraw zagranicznych, ze stro-- 
ny Łotwy p. Grosswald poseł nadzwyczajny 3 
minister pełnomocny republiki łotewskiej w  
W  arszawie.

Now y prezydent koleli austriackich
W  i q d e ń  18. 3. PAT. Prezydentem kołei 

austrjackich został dzisiaj zam ianowany prze 
m ysłowiec z Neunkirchen Edgar Penzin FrauZ 
Dotychczasowy prezydent kolei doktor Doli- 
fuss został zamianowany w m iejsce Tłutksp 
ministrem rolnictwa.

Fałszywy Chaplin
W i e d e ń .  18. 3. PAT- Sensację wywołał ćxSr _ 

siiaj pewien aktor b ez  zajęcia, który ucharakte 
ryżow a  w s zy  się za Chaplina przechadzał się Pó 
ulicach W iednia, w y w o łu ją c  zbiegowisk©. Poli-, 
oia aresztow ała  fa łszy w eg o  Chapłma.

Protest Kanady w Waszyngtonie
N o w y  J o r k .  18. 3- Rząd kanadyjski założył 

w  W a szy n g to n ie  protest z  pow odu ostrzeliw a­
nia kanadyjskiego statku „Joseph-ine K“ przez 
am erykańskie statki prohifoicyjne- Jak wladomOr 
•wypadek ten zaszed ł w  s ty czm i br„ podczas 
k tórego kapitan statku odniósł ranę śmiertelną- 
Krok sw ó j uzasadnia rząd kanadyjski tejn, ż e  
a czko]w :ek statek w iózł ładunek napojów  alko­
h olow ych , to  w  chwili ostrzeliwania znajdował' 
się poza strefą w ód  terytorialnych-

Strrszny w p a d e k  w szpitalu
P a r y ż  18. 3. P A T . W  m ieście Sorbeil m ia  

ło  m ie jsce  w  szpitalu tragiczne zajście, ofiajrąj 
którego padł jeden  z chorych , k tóry  przed go- 

i dziną przeszedł b y ł z pow odzeniem  ciężką 0-  
I perację. Gdy odw iezion o go do sali ogólnej, zu- 
j pełn ie nieznany osobnik, k tóry  leżał na tej 
j sali, zerw ał się raptow nie z łóżka i rzucił się 

na niego, b iją c  go w  straszny sposób. W y ­
cieńczony operacją  nie b y ł w  stanie się obro ­
n ić  i zanim  nadbiegła pom oc, om dlał i w y z io ­
nął ducha. O kazało się, że spraw ca za jścia  d o  
stał nagłego napadu szału.

skazana na 4 lata więzienia z zaliczeniem okre 
su aresztu śledczego t»raz «a utratę P»aw oby­
watelski na przeciąg trzech lat 

Obrońca wniósł apelację.

W ybuch w  fabryce amunicji
B e r l i n -  18. 3- (Sch) W  fa b ryce  amunicji W, 

W ittenbergu koło Halle w y d a rzy ł się dziiś w y ­
buch skutkiem c z e g o  4 robotn ,ków  zosta ło  zabi 
tych i 2 ciężko rannych. Kilku Innych robotni­
ków odniosło ra-ny lżejsze.

B e r l i n .  18. 3. (Sch) P rezydent policji w ydal 
dziś ogóln y  zakaz zebrań pod go łem  niebem i 
poch odów  demonstracyjnych-
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Są-.. Okręgcui u Kiaipfwie 
Wydział II. li audio wy 
dinia 1? listopada 1930.
Lcz. tb 1163 ,'30.

SpółtL. II. 184.
Do ts rejestru liai*!k>" ego Oddział „Spółdzielnie" 

wpisano: Dzień wpisu: 21 .isuopada 1930. RranT^io 
firmy: SpółdiztęJczy Bank Kupiecka Spotoz.emia z  o- 
graniczoną odipc-wiiedziatoością w  Wcdiczae. Siedzi­
ba: WćeJiiczka. W oiiewteitwo Krakowsikńe. Każdy 
członek odipowiada tz dęło!arawameml udratemi a 
nadoo daisza kwotą do wysokości pięciokrotnej zde­
klarowanych udziałów PraedltnJort przedsiębiorstwa: 
Spółdzielnia zajmuje się: 1) odzaetenieiri kredytów w 
formie dyskontu weksli, pożyczek skryptowych, o- 
t& t rachunków bteżącyjch 1 pczyczek zabeapiu. izento- 
wych bądź hipotecznych, bądź pr: ez poręczenie, 
bądź zastawem papierów wartościowych, wymik 
niemych w  punkcie 5 r,iin4ei tzego artykułu • 2) ledys- 
too«. em weksli; 3) przy icowaniem wkładów pienię­
żnych z prawom wydawana dowodów wkładowych 
im < nnych, jeddalk het prawa wydawa-Ea takich do­
wodów płatnych oka z caelorwi!; 4) wydawaniem prze­
kazów, czeków j akredytyw oraz dokomywąpiem 
wypłat i wpfat w granicach Państwa, 5) Kupnem i 
W iicdctą  na rachunek własny oraj na ra cm wiek 
jcoÓb trzecich pap erow procentowych. państwowych 
t samonządowyah, listów zastawnych, akcyj, central 
gospodarczych i przees'ępiorsrtw organLzowanycn 
przez spółdztelnuą ich awvąizki> lub centrale gospudar- 
bm oraz akcyij Bańka Polski,go; 6) odbiorem w płat 
H  rachune x osoo trzecich, inki sem weksla i dohu- 
HWffcJów; 7) przyjmowaite-etn swbsfcrypcyi na pożycz­
ki państwowe i koownaiine oraz akty przedsięb orsiw. 
© LZotryih mowa w punkcie 5) ar*, niniejszego; 8) 
■aakępeitweini czynmodti na rzecz Banku Polskiego- i 
banków pansrcw-owycn; 9) przyjmowaniem do depo- 
syitu pppśerów "fa* teściowych : innych walorów. — 

‘Dzcałatoość sipółdzdem ogranicza się ty®!:o do człon 
bów. Udiział wynosi 25 Zł. — płatanych jednorazowo 
przy wstąipiemiu do spóltiziieilni ałbo do trzech miesię­
cy od dnia zadeklarowania. Czas trwania spótdzie*nri 
nS©OBranicwii.y. Zan zr d St<ółdzMai składa srię z 5-cta 
natonków'. Członkami zarządu wybrano; Salomona 
Fntedmanna, Mi n  cego Klingi rotora. Berta FrŁnkJa, 
Chaćma Sobnura i Mojżesza Peribergera. wszysłk ch 
Kamieszkałych w Wieliczce. Ogłoszenia spółdzielni 
.zamieszczane będą w t e o  Spókizidczyrm"
we Lwów ie. Rok obrachunkowy od 1 stycznia do 31 
|fliuduła. Zarząd podpisr-e firmę w ten sposób, że 
pod wycŁ&iięteui ł̂snupółją, wypfean©tii lub wydru,- 
^ w an em  brzmieniem firmy umieszczą swe podip sy 
ówai członkowie Zarządu Przepisy o btcwkUioji 
K g  xL.t z  ustawą. Wpisano na podstawie statutu i 
,uchwały Zebrania Organizacyjnego Spółd: .ęłni z 
dala 21 wirześm, 1930 r Wakicgp Zgromadzenia z 
i dnia 2 listopada 1930. 5f5p

OLA PANIENKI (Żyd
mioszkćnic od taraz u s; 
ffiotnej wdowy: Taub
man. Bocheńska 8, I. p

422%

POKOJ umebk-wacy za 
i*.7 dc wynajęcia dla 
panów i  calem lub czę- 
fcewem utrzymanć. u— 
ui D-etlrwska Ul. I.pie 
taro. drzwi 7 3061n

Ł A A A A A A A

KOPIĘ kamlendcę czyn­
szową z wkładem da 20 
ysdęcy dolaTów. Zgłoszę 
nia prPemne pod adresem 
Skrytka pocztowca 41 w 
Drohrbyczu, 562x

KLPIE .Nowego Dz.en- 
nika“ Roczn k 1927 —
kwarta? III. : IV., 1928 — 
cały. 1929 — kwartał IV 

1930 — cały. Zgłoszę 
ni-a pod ,,N. R.“  do Adm. 
..N. Dziennika" 420br

N. U

FKbPFDJINTKI z ć
łu błayyatncgo poszuku.it 
Mar d'e.1. ul U? dizka 2.

fimra R. Nattęl Kraków 
Dietlu 50. 423

• w a A  r «  *' M y 1?!) t p k  3*nł
tsŁntyoNJNc ; i ł  i v r j ^  n * i.ts  cyl*

T j ł ^ i T o n r n
ZOOŁNMO U  . V * 3* *  W  ’« «  W

branży kyiraaiatnej t y l - ) W e r K r t  « W  B T » l  t r * 5 » S S S  t^ S S lT It
ko iachcwca, poszukmije

"y?N “ 2 ii- r i t  pn i ja jg

“ K 2 . S * : i | i  $ i ?  :Ł;ya»s‘ ; K i « l y r T w  i
W j »i. „ C w is z e n  W in d m ih le Ł .* ', K raków , D u n i j e a  J u l c f l j  1 .

'if tyalbitlsrłła jny"i b ’b. jy-uy^ y  t 1 ]vtvzv> jinyit 
SZ. C U K I E R ,  W A R S Z A W A ,  N O W O L I P K I  26.

PANNA z lepszego de:i.r.
Go 'yyręczeni? w gosp, 
daistw&e, lub dc dziecka 
w yiieku 6— 8 lat przyj­
mie posadę od 15 h 
Zgłoszenia pod S.' 
do Adm „N Daaeonika'

623x

PRAKTYKANTKA biuro
wa. stenografująca szyb­
ko, posiłkuje posady. — 
Pierwszy miesiąc bez- 
platn:e. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziiiezinika" pod 
„Woina sobota". 398g

RUTYNOWANY kores­
pondent połsko-nierr/e- 
cki, oraz buchalter, po­
szukuje posady cało- lub 
półdzuemnei!, za umiarki- 
wanem wynagrodzeniem 
Przyjm e również zała 
twiaraie korespondencji 
buchalterii w godzinach 
wieczornych. Zgłoszenia 
pod P rakyka" do Adm 

N. Dziennika" 385e

POMOCNIK handlowy 
branży żelazne1 i elektro 
techiiicznej poszukuje po 
sady. — ZgłoszenóE pod 
..Skromne warunki" dc 
Adm. „N Dzięonika"'

390g

FANNA piszącą biegie 
na maszynie o zna;, 
tniona z wszeikietrr’ czyn 
ncściami kancelaryjnemi 
— zm-en; possdę Zgło­
szenia pod „Marzec" do 
Adm. ,.N. Dziennika"

300 hp

MŁODY soicyiator adw 
pos.2 ukuje posady. Zgfo- 
szemda do Adm o. „New. 
Dziennika" pod „Rikj no 
wany". 389g

POMOCNIK buchalter,-r 
ny z 3-letn ę. aktyką w 
dziale ubezpieczeń po - 
szukali:- posady od 15-go 
msuica, ewentualnie za­
mieniłby na inny dzća: 
Zgłoszenia <ło Aom. .N 
Dzieniiika' pod ,.M “ .

395g

KORESPONDENTKA
polsko—nieniecka faktu 
rzystka, znająca buchai- 
terję. poleca s e. Zglosz 
nks pod „Sienotyp.stka 
do Adm. Jł. Dziennika* 

378g

PANNA biurowa, piszą­
ca na maszynie, znając;, 
stenografię, księgowość 
korespondencję, poszuka: 
je posedy. Zgł< ozenia do 
Adm. .Jć, Dziennika" pod 

Zdolna". 4i9?

SIŁA baiTOwa r klkuletc 
nią prak*yką poszukuje 
posady- Zgłoszenia t » ć  
Zdolna" dc Adm. „N o" 

D~ienn łca * 412#

T RO CH Ę  HU M O RU

1 TO JEST LUKSUS..,

DYWANY ręczne ■ t k  
my. „Dywan" Kraków 
Podgórze ul. King! 9 -  

Tełeton 1160S. Kim

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA­
NIEJ — NAJSOLiDNIET 
w-ykonaoe. Wielki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ**
Kraków, uł. SŁAWKÓW 
SFA 12, w podwórcu

201 e

KILIMY artystyczne 
Dawany orh m ata# Urii 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwię, zy- 
oleckiej. 1296x

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Magistrat stoł. król. m. Krakowa.

WYCHOWAWCZYNI
tręblarka eneri .czok. pd 
szukżwana nr Wy jazd w 
chłopczyku (czwarty »  
i*k) Oftuty z podmrięfg
wynagrodź' u* a aa
md świadectw i fotogrd 
fjami do Adm. ,Jł. Dzumi
Ka“ suh ,L. M.“  546*;

DOCHODZĄCĄ pjniou-
ka na popołudnie, z t  zol 
jori.-ościa języka kebraj-| 
skiego, do pomocy w na­
uce dna dwojga dzieci —! 
i ŷti zobna zau az. Zgło­
szenia dc Adenin. „Now. 
Dziennika" pod „A. B.“ .

53cz

-  Dlaczegóż to kochana Pani tak się irytowała 
na swego męża?

— A, bo znowu dał sobie wyi wać zęba. Kiedy 
tylko zarobi coś pieniędzy, zawsze musi je zaraz
wydać!

-Celem oddania w7 przedsiębiorstwo wykona­
nie robót malarskich, pokostniczych- szJarsioich, 
fliziarskien, kamionkowych terrazzowych, tapd- 
cerskich i ksylolitowych, przy budowie Miej* 
skiego Domu W ycieczkow ego w Oleandrach 
w  Krakowie, rozpisuje niniejszem Magistra* m- 
Krakowa licytację zac-mc-cą ofert pisemnych, 
zastrzegając sobie jednak swobodny w ybór 
ofertj7 według sw ego uznania, bez względu i »  
w ysokość oferowanej kwoty, względnie nleza 
twierdzenie żadnej z  wniesio"7̂ ^  ofert, oez po­
dania powodów , a nadto, w  razie potrzeby, e -  
wentuabiy rozdział oferowanych robót wedle 
kategorii roboty pomiędzy kilku oferentów.

Odnośne plany i warunki szez< gWowe i ogół* 
ne przeglądać można w Magistracie w Budo* 
wrtictwi:* miejskiem. oddział budowli gminnych 
codziennie między godziną 12— 2, gdzie kLzieia 
się wszelkich wyjaśnień wraz z formularzami 
ofertowymi 

Oferty należyoie ostemplowane 1 zaopatrzone 
kwitem na złożone w kasie miejskiej w ,ni*śl wa 
TO»tJców ogólnych wadjum w wysokości 2 proc 
od oferowanej kwoty, wnosić należy na formu­
larzach ofertowych w wyżej wyszczególnionym 
biurze do soboty, dnia 21 marca, 1931 r„ do 
godziny 12-tej w południe, poczetr nastąpi o* 
twarcie ofert w sał: posiedzeń Magistratu w  
obecnoóoi oferentów.

Oferty późna ej wniesione nie sporządzone we 
dług norm, nie odpowiadające warunkom prze­
targu, lub bez wadiuan, uwzględnione nie będą- 

Kraków, dnia 5 marca 1931 r.
P rezydent miasta: 
w Z- Ostrowski

FRFV  ' MERITA:  a Krakr wie t na piow mieś ęczu 
w Krakowie i  odreszen. dc dema «,
Na prowincj! i  przetj U ł p-icatowa „
Z a c ra n :ca 7 p t-ęjtowa „

JNEWY’ D7?FNNtK*- wycNrd/ż C edrem '* także w

Zł. 6*00 kwartał Zl. 18*0̂
„  6*20 .  .  18*60
„  6*60 fc 19*8'
„  1C‘6C „ _ 30'Qr

pr-ułedr.iafki ' * r  p o ś w a -

OGł.OSZEMA: P<c&, :v ; Moet Jest ! m Łmeo u jednym lamie —Strona w 
t«kśu.t<‘ : redeskreu ir.a 3 lamy po 74 milm. — Stroni a  tekstem 6 la* 
uión po 37 mStsn — Nafm." ci*** og! ?̂*n!* drobne Leżymy za 10 słów.

CENY »  złotych: 1 stron* J*2£. — Tekst 1*— Nadesłane C‘V5. — Za tekstem 
0*25. — Drcbc* od tfc»*a 0*20. Dla opszuku?ac>ch pracy 0*10. — Oratula- 
c-t 12*50 — Za aastrzekeote m ies.a  d clcza  s!e 2i% .

Wj d t wc a :  Za ?pćłke W yc Now* Dzier.i-.Jt**: Zygm unt Hochwaki -  kecaittot nac^/ctr.y: Dr. Wilheltn bwrkelbamiDei.
RęcL1 *or odpowiedzialny: Zygfryd Mosea — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków. Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana Fekłmana


